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Zaproszenie do przednlaty. [lecz zarazem za podstawę i punkt wyj-
  S  J * ścia dla dodatnich reform. Wyprawy

wojenne a nie doktrynerskie medyta- 
cye głównie podniosły technikę woj-Przedpłata na „Gazet.,o Lwowska® 

wynosi półrocznie (od J . iipca do koń­
ca grudnia) w m i ( j S ( , u g zł ) p o c z .

x~rcrocznie (od 1 lipca do8  W." ówi

końca września) w m i e j s c u  
p o c z tą  4  zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., p o c z tą  1 z ł .  35 c t.

Prenumeratorowie półroczni (k t ó- 
r z y  p r e n u m e r u j ą  od p i e r w s z e ­
go  l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a )
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite-

skową na tak wysoki stopień udosko 
nalenia, jaki ona dziś zajmuje we 

, wszystkich państwach z pretensyą do 
z*-> odgrywania głównej roli. Gdzieby szło 

po myśli doktrynerów szukających tyl­
ko argum entu do zapatrywań a priori 
powziętych, tam siła państwa wisiała­
by na włosku. Mamy tu na myśli tycń 
doktrynerów, którzy w sile zbrojnej 
nie widzą asekuracyi państwa i spo­
łeczeństwa niezbędnej tak długo, jak

wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wcze/ne nadsyłanie prenumeraty.

racki", dodatek miesięczny do „Gazety , długo istnieć będą państwa, lecz tylko 
.Lwovyskiej“ bezpłatnie; ćwieróroczni^zaś ; ciężar narzucony przez dawny absolu- 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi żoct .  j t ny system a podtrzymywany obecnie 
drudzy 80 ct. „Przewodnik1* prenumero- j jakby anachronizm jaki.

Doktrynerom tym nie podobała 
się już sama pogłoska, że doświadcze­
nia zebrane pod względem techniki i 
administracyi wojskowej podczas osta­
tnich operaeyj w Bośnii i Hercegowi­
nie mają posłużyć za podstawę do pod­
jęcia pewnych, nieznacznych zresztą 
reform w armii. Ozwały się zaraz fra­
zesy o nieznośnym ciężarze m ilitar­
nym, o anormalnym budżecie itd. Do- 
ktrynerom tym, którzy zresztą wszyst­
kie inne urządzenia ciągleby ^nnW-ioij 

tcali, wydaje się, że tylko
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Taka trudna wyprawa wojskowa. 
:a stanowiła ostatnia ns-n.yfi. ̂ » r •• >■ -s jjl

nr„iW Bosu”. j Hercegowinie, nio-
gize.KSii
"iiiia poVi;:ima pozostać zawsze w sta- 

wodnie wzbogacić doświad- j gnący i, abv nie przybyły żadne nowe 
polu ^stdmicznej i admini-j  koszta. Normalny budżet wojskowy w 

na: • organizacyj siły zbrojnej, pojęciu tych doktrynerów znaczy tyle, 
nem pobudzić kompetentne co odmówienie środków? na zaspokoje- 

koa.. mi zastanowienia się nad po trze-; nie każdej nowej potrzeby armii, co 
bą pewnych zmian lub uzupełnień w | skazywanie armii na zacofanie i po- 
obecnych urządzeniach. Nie przy biur- wolne rozprzężenie, 
ko lub w fotelu poselskim, lecz na! Kiedy niedawno w niemieckim 
polu walki zebrać można dla zdrowej parlamencie ozwały się gh-^y podobne 
i pożytecznej krytyki urządzeń wujsko- podczas obrad za monopolem tytonio­
wych materyał, któryby służył nietyl- : wym, ks. Bismarck w właściwy sobie 
ko za illustracyę dla ujemnych uwag sposób, z stanowczością, która o szorst­

kość graniczyła, wprost wyprosił sobie 
wszelkie dotykanie tej kwestyi. Niepo- 
doba się to także doktrynerom au- 
stryackim i węgierskim, którzy w ks. 
Bismarcku widzą sprawcę wszystkich 
nieszczęść systemu militarnego. Już 
z góry zastrzegają się oni przeciw po­
dobnemu traktowaniu rzeczy w Au­
stryi.

Na razie zastrzeżenie to nie ma 
żadnego sensu, bo najpierw właśnie i 
tylko ci panowie, którym zawsze za­
wadza budżet wojskowy, zwykli szu­
kać wzorów dla siebie w Berlinie, gdy 
tam kwitł jeszcze Kulturkampf, a po-' 
wtóre cała wiadomość o wrzekomo 
przygotowywanych reformach wojsko­
wych dotąd opiera się tylko na zwy- 
czajnem on dit dziennikarskiem. Jeżeli 
zaś chodzi tu tylko na pozór o opo- 
zycyę przeciw nowTym reformom, jesz­
cze niezapowiedzianym n aw et, w rze­
czywistości zaś o nową edycyę tego 
dawnego system u, który na wszelkie 
wymagania zarządu wojskowego z góry 
i bezwzględnie odpowiadał stereotypo- 
wem non possumus, to wybrano sobie 
najgorszą porę do tego. Były czasy, 
kiedy w wspólnych deiegacyach sy­
stem taki posiadał wielu zwolenników, 
czasem nawet przemijającą większość,' 
ale -ć&iś po tem , eo już zaszło i w o­
bec tego, na co przezorność wcześnie 
przygotować się każe, nie znajdzie się 
pewnie nikt, ktoby doktrynę o nor­
malnym budżecie wojskowym w zna­
czeniu powyżej przedstawionem sta­
wiał po nad żywotne potrzeby bezpie­
czeństwa, a wśród dzisiejszych stosun­
ków Europy i powszechnego uzbroje­
nia, bezpieczeństwa tego głównym i 
na długo jeszcze niezbędnym czynni­
kiem i najsilniejszą rękojmią pozosta­
nie armia.

Nowela przemysłowa.
Komisya przemysłowa Izby deputowa­

nych rozesłała już swoje sprawozdanie z mo­
tywów, któremi powodowała się przy ułoże­
niu projektu noweli przemysłowej. Na wstę­
pie zaznacza komisya, że obok tak zwanej 
wolności przemysłowej i błędnego komunału, 
jakoby wolna konkurencya była jedynie traf­
nym regulatorem życia przemysłowego, tak­
że inne okoliczności szkodliwie wpływają na 
obrót przemysłowy. Wszystkim niedogodno­
ściom zaradzić można tylko przez równocze­
sne wprowadzenie zmian potrzebnych na róż­
nych polach ustawodawstwa. Komisya nie mo­
gła i nie była nawet do tego powołaną, aby 
obmyśleć wszystkie środki zaradcze. Nowela 
przez nią proponowana stanowi zatem tylko 
początek reformy i obejmuje postanowienia, 
które mają chronić rękodzielnictwo wobec 
przesadnej konkurencyi, rękodzielników wo­
bec przedwczesnego i nierozważnego otwie­
rania własnych zakładów a publiczność wo­
bec lichej i niedbałej produkcyi.

Podstawę noweli stanowią trzy nastę­
pujące zasady: podział przemysłu na trzy 
kategorye, wykazywanie uzdolnienia przy po­
dejmowaniu pewnych kategoryj przemysłu 
koncesyonowanego oraz rękodzielnictwa i o- 
bowiązkowm zawiązywanie stowarzyszeń.

Podział przemysłu na trzy kategorye 
znajduje uzasadnienie w faktycznych stosun­
kach, chociaż ustawodawstwu nie powiodło 
się jeszcze dotąd stworzyć zupełnie wyezer- 
puja yeh uo tiriey.. „rękodzieła11, „fabryki* i 

I „przemysłu-, Do kategoryj wolnego przemy- 
' siu należą te zajęcia przemysłowe, które każ­

dy prowadzić może w granicach ustawą za­
kreślonych i pod warunkiem przestrzegania 
obowiązujących przepisów administracyjnych 
i policyjnych. Koncesyonowanetni są tu za­
jęcia przemysłowe, które ze względów pu­
blicznych prowadzone być mogą tylko za 
wykazaniem uzdolnienia i za osobnem ze­
zwoleniem. Rękodzielnikiem w znaczeniu 
technicznem jest według noweli przemysło­
wej ten, kto jako kierujący pracownik tech­
niczny łączy w sobie całe kierownictwo swe­
go przedsiębiorstwa, w znaczeniu ekonnmicz- 
nem ten, dla którego zarobek wypływający 
z powyższej działalności technicznej stano-
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II.
Chcąc zjawisko to wytłómaczyć, muszę 
ij w rzecz wniknąć i sięgnąć do isto- 
jej przyczyny. Zaznaczę najprzód, że 
stkie zarazy potrzebują do swego roz- 

coju pewnych warunków, pewnego środowi- 
ika, wśród którego mogłyby istnieć. Tak za- 
azy roślinne czy zwierzęce, jak śniedź zbo- 
.owii , rd za , trychiny, wymagają. ażeby się 
nogły rozwinąć, odpowiedniej gleby, pewnej 
fiepłoty, pewnego światła lub ciemności, 
-ótko mówiąc, odpowiedniego fizycznego 
odowiska. Podobnie wśród ludzkiego spo- 

eczeństwa. Umysłowe zboczenia tylko przy 
•»wnerr tętnie rycia, przy pewnej cidnipo- 
e i pr'<y właściwych wttriłJlkadł fizycznych 

,ytu , &'■ wśród pewnego moralnego
jrodowis? a ogą się rozwinąć.

Za-* zi sów rzymskich lykantropia istnieć 
ńe mogt , bo się nie rozwinęła. Ale kiedy, 
pod naw łem dzikich hord uirbarzyńskich 
zwinęło i ę żelazo rzymskiego miecza, jak 
młody i chorobliwie wybujałego drzewa 
pod urag nem wichru, wszystkie warunki 
^dzkiego bytu zostały zupełnie zmienione. 
^rze2 wi u całe niszczyły dzikie hordy nie­
raz w je tej chwili to, na co pracowały całe 
pokolenii a wśr/d tej ciągłej burzy nikt nie 
był pewn. dnia ani godziny. Kiedy zaś w 
X wieku istatnia banda znalazła dla siebie 
podściółk- i uścieliła się w kałuży, warunki 
,yvtu , ja mówi Taine, w niczem się jeszcze 

u yły. Wodzowie barbarzyńscy, zo- 
udalnymi kasztelanami, walczyli 

rą , łupili włościan, palili zbiory, 
cupców, okradali i chłostali do woii 
jalów.

Ziemie pozostawały nieuprawne i bra­
kowało środków do życia„ W XI wieku, na 
70, wypada 40 lat głodowych. Raoul Glaber, 
mnich, powiada, że stało się zwyczajem ja ­
dać ciało ludzkie; rzeźnik jeden zostaje żyw­
cem spalony za to, że je wystawił w swojej 
jatce na sprzedaż. Dodajmy, że wśród po­
wszechnej nędzy i brudu, przy zupełnem 
zaniedbaniu zasadniczych warunków zdrowo­
tnych powietrza , trądy, epidemie, przyswoiły 
się jak na właściwym sobie gruncie. Ludz­
kość doszła do obyczajów ludożerców z No­
wej Zelandyi, do nikczemnego rozbestwienia 
Kaledończyków i Papuasów, do najwyższego 
upadku i plugastwa, ponieważ wspomnienia 

: przeszłości pogorszały teraźniejszość nędzy, 
i ponie.waż niektóre myślące głowy, które umia- 
| ły czytać w starożytnym języku , odczuwały 

pewnie całą nieskończoność upadku , całą 
głębokość przepaści, w którą rodzaj ludzki 
od tysiąca lut się zagłębiał.

Zrozumiecie uczucia, które podobny 
staC rzeczy tak przedłużany i gwałtowany, za- 

! szczepił w tych duszach. Przedewszystkiem 
! było to zwątpienie., obrzydzenie życia, czar- 
1 na melancholia. „Świat, mówi współczesny 
| pisarz, jest tylko przepaścią złośliwości i spro- 
' śności.“ Życie zdawało się być przedwcze- 
snem piekłem. Wielu ludzi, nietylko biedni, 
słabi , kobiety, ale władcy i królowie, usu­
wało się. Dla dusz choć trochę szlachetnych 
i choć odrobinę delikatnych jednomyślność 
i spokój klasztoru więcej wartały. Z tysią- 
czuym rokiem sądzono, że zbliża się koniec 
świata i wielu ludzi, porwanych postrachem 
rozdawało swoje dobra między kościoły i kla­
sztory. Z drugiej strony jednocześnie z trwo­
gą i zniechęceniem, pojawiają się nerwowe 
podniecenia. Ludzie, którzy są zbyt nieszczę­
śliwi , stają się drażliwi .jak chorzy lub wię­
źniowie ; wrażliwość ich rośnie i dochodzi 
do granic właściwych kobiecej delikatności. 
Ich serca uJ-gają dziwactwom , gwałtowno-

ściom, przygnębieniom, przesądom, i tkli- 
wośeiom niewłaściwym ludziom zdrowym.

Wpływ takiego fizycznego i moralnego 
środowiska na umysł ludzki objawi się w 
pwóeh odrębnych, choć z jednego źródła pły­
nących kierunkach. Z jednej strony podnie- 
sieuie ducha, przemawiające do mas pełną 
tajemnic i niepokoju gotycką świątynią, obja­
wiające się w mistycznym kierunku filozofii 
takiego Bernarda z Clairvaux i odzywające 
się do ludzkości ostatni raz w kilka wieków 
później płomiennym, porywającym głosem 
św. Teresy.

A z drugiej strony wszystko, co nizkie, 
szpetne i upadlająca człowieka—-fanatyzm i 
inkwizycya, tortury i wszystkie przesądne 
wierzenia rozpanoszyły się jak nigdy. Z cie­
mnych , ludowych instynktów podnoszą się 
gusła, zabobony i przesądne wierzenia, przyj­
mując chorobliwy i zaraźliwy charakter. Na 
zachodzie, do połowy XVI wieku staje się 
przesąd wilkołaka taką chorobą: lyJcantropią. 
Współcześni wyobrażają sobie, że wilkołaki 
noszą futro między skorą a ciałem, że bie­
gają tak prędko jak wilk . zostawiając jego 
ślady, i że oczy ich po wilczemu się świecą. 
Naturalnie, że to czarownik albo dyabeł, w 
których wówczas jeszcze ludzie wierzą, ma 
zwykłych śmiertelników w takie dziwotwory 
przemieniać. To nic, że sobie to ludzie wy­
obrażają i że w to wierzą, ale co gorsza, 
przy takim rozstroju umysłu i poduieceniu 
uerwów, jaki skreśliłem, zdaje się niektórym 
osobom, kobietom i mężczyznom , że mają 
rzeczywiście futro, pazury i kły, że biegając 
po nocach rozrywają ludzi a szczególniej dzie­
ci. Bez lub wśród tortur przyznają się do 
tego na sądach , a zeznania ich podniecają 
innych i zarażają taką samą halucynacya. 
Próbowano wówczas egzorcyzmów, tortur i 
ognia na ich zniweczenie.... napróżno. Nie zna­
no wówczas jedynego skutecznego środka — 
oświaty, zdolnej jedynie zmienić moralne śro­

dowisko, które było jedynym dyabłem , wy­
wołującym lykantropię.

Choroba ta rozpościerała się do połowy 
XVI wieku , to też nic dziwnego, że jeszcze 
za cesarza Zygmunta zebranie najznakomit­
szych teologów potwierdza istnienie wilkoła­
ków. W krajach mniej oświeconych wiara 
żywa w wilkołaki przechowuje się długo. Je­
szcze w r. 1725 na Węgrzech w wiosce Ki- 
solowa toczy się. proces przeciw’ 40 niebo­
szczykom , którzy w takiej postaci mają po 
nocach napadać spokojnych mieszkańców, 
A u nas jeszcze w r. 1759 Stanisław Duń- 
czewski w swoim kalendarzu wspomina, że 
wielu jest takich wt rzeczypospolitej. Odzywa 
się ten myt jeszcze z poezyi Byrona i brzmi 
na tle tej poezyi w jednej z najlepszych oper 
Marscbnera : Ber Vampir, na berlińskiej sce­
nie koło r. 1828.

D z iś , jak wiara wre wszystkie rzeczy, 
które naturalneini siłami przyrody wytłóma­
czyć się nie dają, dla prawdziwie wykształ­
conej części społeczeństwa wilkołak jest tyl­
ko tem , czem był zawsze w rzeczywisto­
ści — przesądem. U naszego ludu zmalał 
już bardzo i tylko jako zmora nachodzi uocr 
włościańską chatę. A we d w orze  majaczeje 
chyba w owym przesądzie o niedoperzach, 
które mają się w włosy plątać i ssać krew....

Tak i na pojęciu wilkołaka sprawdza 
się owo ogólną prawo, od którego zacząłem. 
Poczęty w głębokiem uczuciu ludzkiej natu­
ry, zespolony aryjskim mytem z postacią wil­
ka , wyłania się już w starożytności a pod­
sycony ciemnością umysłu rozlewa się w śre­
dnich wiekach szeroko. Aż w epoce powstają­
cego odrodzenia (humanizmu) spotyka się z za­
porą wiedzy. Fale jego, z początku gwałto­
wne" i gwałtownie odrzucone, coraz stają się 
słabszeini; nareszcie z tryumfem doświad­
czalnej nauki bieży wyobrażeiiiV wilkołaka 
już w przeciwnym kierunku ku niepamięci-
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wi główną część dochodu przedsiębiorczego, 
wreszcie w społecznem ten. który, przebyw­
szy praktykę jako uczeń i czeladnik, wyniósł 
się na stanowisko samodzielnego przedsię­
biorcy — majstra. Władzy wykonawczej po­
zostawia nowela zaliczenie zajęć przemysło­
wych do tych kategoryj i zaprowadzenie 
zmian od wypadku do wypadku.

Dowodu uzdolnienia wymagała obecnie 
obowiązująca ustawa tylko od osób podejmu­
jących przemysł konoesyouowany. Tak samo 
(co* najmniej) potrzebnem jest to uzdolnie­
nie także do rękodzielnictwa. Nie jestto wła­
ściwie zapora zagradzająca drogę do prze­
mysłu i zarobku samodzielnego, lecz raczej 
niezbędn. środek ochronny dla uczciwej pra­
cy wobec konkurencyi i lichej produkcji, 
wobec braku doświadczenia, niedostatecznej 
znajomości rzeczy i lekkomyślnego rozpoczy­
nania przedsiębiorstwa, wreszcie środek o- 
chronny dla konsumentów i kupców wobec 
lichego towaru. Wymagany przez nowelę do­
wód uzdolnienia chroni zatem tak produkeyę 
jak i konsumcyę.

Cudzoziemcom ułatwia nowela osiedle­
nie się i wykonywanie przemysłu, jeżeli wy­
każą, że w państwach, którego są obywate­
lami", nawzajem w ten sposób traktowani są 
obywatele austryaecy. Postanowienie to uza- 
s°dnioue jest tem, że osiedlanie się cudzo­
ziemców celem wykonywania przemysłu wy­
chodzi na korzyść rodzimej induslryi, gdyż 
przysparza jej inteligencji, siły roboczej.i ka 
pitałów

Zasadę obowiązkowych stowarzyszeń 
przyjęła już obecnie obowiązująca ustawa 
przemysłowa, jako podstawę porządku. Komi­
s ja  nie uznała potrzeby uczynienia jakiego­
kolwiek wyłomu w tej zasadzie, gdyż orga­
nizacja jest bezwarimkowo potrzebną a or­
ganizacja wy/nacza, aby nawet nieskompli- 
k iwanc zajęcia przemysłowe, do których, pro­
wadzenia nie pctrzeba wielkiego ćwiczenia lub 
uzdolnienia, w assoeyacyi szukały.korzyści sil­
nego i trwałego związku. Stowarzyszenia, 
jeżeli w swoim korporacyjnym związku zo­
stawiają dość miejsca dla swobodnego ruchu, 
«ą bardzo ważnym czynnikiem rozwoju i nie­
zbędnym środkiem do osiągnięcia wspólnych 
celów. Pod niejednym względem stowarzy­
szenia stanowią jedyny orgau, utrzymujący 
związek między przemysłowcami a publicz- 
nemi władzami, izbami iiandlowo-przemysło- 
wemi, gminami'i ciałami reprezentacyjnemu 
Stowarzyszenia zastępują wspidaą interesa, 
czuwają nad utrzymywaniem » --■robrwacych 
stosunków między samodzielnym, pizemy- 
słowcami a robotnikami co do nauki i pracy, 
starają 'się o zakładanie fachowych szkół, 
pośredniczą w tworzeniu kas pomocy a tem 
samem przyczyniają się do ułatwienia gmi­
nom ciężkiego obowiązku zaopatrywania ubo­
gich. Dobrze zorganizowane stowarzyszenia 
stanowią jednem słowem niezbędną podstawę 
samorządnej admiuń trący i.

Szczególną uwagę zwraca nowela prze- 
- myślowa na zakłady zastawnicze, które dla

lsimięcia obowiązujących przepisów przybie- 
•ają iormy różiiorvd^e i w ostatnich czasach

powshD V nadzwyczajnej liczbie. Obecnie 
obowiązujące przepisy nie odpowiadają już 
co do zakładów zastawniczych współczesnym 
stosunkom obrotowym i potrzebom, na co

zwracały już niejednokrotnie uwagę strony 
interesowane i różne korporacje. Najodpo­
wiedniejszym środkiem wydało się komisji 
zaliczenie interesu zastaw iczego do katego- 
ryi koncesjonowanych zajęć przemysłowych 
z zastrzeżeniem, że do wykoflywania wyma­
gane będą nietylko warunki pewności zasta­
wów lecz także-rękojmie pod względem mo­
ralności i bezpieczeństwa oraz zastosowanie 
się do stosunków lokalnych.

Przemysł szynkarski także zwrócił na 
siebie szczególną uwagę komisyi z powodu 
wielkiego wpływu, .jaki wywiera na stosun­
ki moralności, zdrowia i bezpieczeństwa. 0 - 
becni9 obowiązujące przepisy nie kładą sil­
nej tamy niestosunkowemu rozrostowi tego 
przemysłu, l iczne petycye oddawna to pod­
noszą. Komisja starała się w nowych po­
stanowieniach zaprowadzić takie modyfika­
cje, aby przemysł szynkarski bez ujmy dia 
potrzeb konsumcyi nie przekraczał granic 
zakreślonych niezbędnymi względami na sto­
sunki zdrowia i moralności.

5‘30 procent, w r. 1860 bowiem wynosiła o- j .;-yi stosunkowo procent przyrostu nie yj 
aa 1,089.623 sztuk; liczba m ułow i osłów, bard zp wielki, bo wynosił 832  tak, ze v • 
która wynosiła 43.U70 wzrosła o 6.548sztuk 3 krajach t. j. w Dalmacji, T y nynosiła --------  -------- ----------------- ..... „ . . . . .—

.......................  k ’ • ■ * ------- ------- ,/.y p ro c en t
ro c en t  j rzy-

szczególnie
liczba kóz z 979.104 sztuk, o 27.571 sztuk ł podnieść należy wysoki procent p rzyrost  w 
czyli 2-82 procent, liczba świń z 2,551.473 ij Czechach (30-61) w Gorycji i Grady ce 
sztuk o 170.068 sztuk, czyli 667  procent; j j ( 8 ° ' 3 2 ) i Morawii (26*15).  ̂ O b e c n ie  wy im-t

Sprawy krajowe.
(Statystyka zwierząt użytecznych 

w Gali cyt).
I.

(JP) Rezultaty ostatniego obliczenia u- 
żytecznyeh zwierząt domowych w Austryi 
znajdujemy zestawione w drugim zeszycie, 
czasopisma Siatistische Moniaschrift z b. r. w 
artykule p. t. Hiiusliche Nutzthiere in Oester- 
reich. Z artykułu .tego wyjmujemy daty ogól­
ne, tudzież szczegóły odnoszące się do Ga­
licji, potrącając zresztą tylko fu i owdzie 
o inne prowincje monarchii.

Ostatnie obliczenie użytecznych zwie­
rząt domowych uskuteeznionem zostało ró­
wnocześnie ze spisem ludności z 31 gruduia 
1880 a różni się ono od poprzednich obli­
czeń tem, że uwzględniono w niein po raz 
pmrwszy dopiero jedną ważną okoliczność ij. 
liczbę właścicieli, do których zwierzęta poje­
dynczych gatunków należą

Według spisu z 1880 wynosi ogólna 
liczba koni w Amtryi 1,463.282, które nale- 

i I ' 1 880 i sób: liczba mułów- i osłów 
49.618, liczba ich właścicieli 40.067; liczba, 
jbyuła iogatego 8,584.077 sztuk, liczb® ich 
•właścicieli 2,122.931; liczba owiec 3,841.340 
należących do 408.867 osób; liczba kóz 
1,''06.675, należących do 500.126 osób; li­
czba świń 2,721.541, liczba właścicieli 
1,111.540; liczba wreszcie pni pszczelnych 
wynosi 926.312 a należą one do 193.971 
osób.

Z porównania rezultatów ostatniego 
obliczenia z rezultatem poprzedniego obli­
czenia (z dnia 31 grudnia 1869 r.) okazuj# 
się, że z jedynym wyjątkiem owiec, któ­
rych "liczba zmniejszyła się r. 1869 o 3,841.340 
sztuk, t, j. o 23-57 procent, albowiem w r. 
1869 było ogółem 5,026'398 sztuk — we 
w-szystkieh zresztą gatunkach liczba sztuk 
wzrosła. W szczególności zwiększyła się od 
r. 1869 liczba koni o 73.659 sztuk t. j. o

Dziś nazwy tej używać można chyba 
w przenośnem znaczeniu , używać jej do pa­
sożytów żywiących się krwią innych.

Z pomiędzy zwierząt, zacząwszy od na­
szego komara, takich bardzo wiele. Na po­
łudniowej półkuli w- Ameryce istnieje cała 
grupa niedoperzy, które napadają ssące zwie­
rz ta, także i śpiącego człowieka, siadają na 
nich , potem iezykiem wypuklonym jak bań­
ka naciągaj * óre, przebijają ją delikatne- 

. mi i ostremi fbami i sfcą krew, którą się 
żywią. Na Gedonie, dla urozmaicenia wra­
żeń jakie podri znik odbierze, spotyka się z 

p., -k, kló-e żyją na drzewach i ztam-
tc.il opadaj na przechodzą! e zwierzęta. Na 
O" ni byłem, ale przypominam sobie, 
Żt ‘ ®'iy pi W  dziesięciu laty chodziłem po 
kn i «Tt. zbadania jego tlon a zdarzało 
rni sij noeuwae w jakiej kari unie, to z trwo­
gą myślałem tem.. czj w no! z belkowa­
nia pułapu nie spadnie na mni. *sszcz bez- 
skrzydlnych i suchych pijawek. T l i tym po­
doba ' ln unki zwierzęcego świata są, jećeli 
już nie . Łmhum znane, to przynajmniej 
jakieś mem .. u ich pojęcie spływa nawet 
w a * mó -Tf- u. v w.

rv T >"1j pasożytujących na zwie­
rzętach cfyńa  wiemy, a w wilko-
łaki świata ,7 rośliny żywiące się
krwią zwierząt, pojwh*^^ •. wjprzvmv

Bo jakżeby to b y ć u ^ Ł ? G  ^  za. 
krawa na bajkę, św ię to k rzy sk i,  
zaczerpniętą ze starszych jeszcze żródeT, i i  
wiśni wystrzelonej przez św. Emeryka w gło­
wę je len ia , która temu zwierzęciu wyrosła 
między rogami w owocodajne drzewo. Nie, 
w to wierzyć nie możemy, bo narescie jakże­
by zwierzę mogło pozwolić na to, żeby się 
doń roślina przyczepiła, zeby zapuściła ko­
rzenie, żeby.... ale tych żeby znalazłoby się 
daleko wige^j-*—-To wszystko być może, ale 
to. jgft-^ewną rzećSA*- wilkołak"; roślinne

Tistnieją; że ich jest wiele; że ofiary ich ota­
czają nas nieraz eałemi massami; że nie uwa­
żamy na ich konwulsyjne przedśmiertne drga­
nia ; że przechodzimy mimo ich zwłok obo­
jętnie. Ależ gdzie i kiedy? Wszędzie; w m ie­
ście i na w s i . w ogrodzie i na polu, w le- 
sie i w sadzawce; jednem słowem w s/o ^ ie  
się. z niemi spotkać można. Ale jeżeli te 1
wilkołaki roślinne są rzeczywiście tak po­
spolite i tyle ofiar za sobą pociągają, to mu­
szą być tak maleńkie, że w skutek tego giną
nam z przed oczu. Są, co prawda, między 
ni mi i maleńkie choć w skutkach zdała 
widne aie są i duże, tak duże jak mały pa­
lec j to w dodatku barwy jaskrawej np.
ceglasto czerwonej podobnie jak rydze i in­
ne grzyby. Rzeczywiście te wilkołaki roślinne 
są przeważnie grzybami. I tu musimy się 
porozumieć pod tym względem, że oprócz 
grzybów,' które znamy z półmiska i lasu, 
oprócz trufli, rydzów, smardzów, pieczarek i 
muchomorów są jeszcze inne, zupełnie od­
miennej postaci. A to, co im jest wspólne, 
to brak tej żywej zielonej barwy właściwej 
innym roślinom. To zaś nie bagatela, bo tylko 
z pomocą tego zielonego barwika wytwarza 
każda zwykła roślina, z powietrza i wody, 
pizy ognisku i łońca, swój obiad. Grzyby więc, 
które _ Goloni nie posiadają, nie mogą same 
na objad swój zapracować. r>ą więc albo pie- 
czeniarzami, żywiącymi się z resztek innych 
roślin, jak np. pieczarki lub rydze; albo zn­

ają pokarm gwałtem innym roślinom na 
sadowią, jako pasożyty, takie np. 

jak miedz, rUz&, spy.-ySz lub zaraza kartofli; 
albo nareszcie stają wilkołakami ssaeemi 
krew i spożywającemi ciało napadany eh mrzez
s:ebie zwierząt.

De. J ó z e k  R o s t a f iń s k i .

Ile mówią podane wyżej cyfry, przed 
stawiające zwiększenie się, względnie zmniej­
szenie się Ik ■> ; /.tuk w poszczególnych
kategoryaeh zwierząt domowych, okazuje się 
jeszcze jaśniej z zestawienia rezultatów obli­
czenia z r. 1869 z rezultatami jeszcze wcze­
śniejszego z r. 1859. Z zestawienia tego 
okazuje się, że w peryodzie 1857—1869 w 
dwóch tylko gatunkach miało miejsce zwię­
kszenie się liczby sztuk: zwiększyła się
mianowicie liczba koni wynosząca w r. 1857 
1.294,831 sztuk, o 72.202 sztuk, t. j. 5 57 
procent, i liczba mułów- i osłów, wynosząca 
42.976, o 4.239 sztuk czyli 9.86 procent; 
spadła natomiast liczba sztuk bydła roga­
tego z 8.013,368 o 588.156 czyli 7-34 pro­
cent, liczba owiec z 5.284,654 o 258.256 t. 
j. 4-88 procent, liczba kóz z 1.027,618 o 
48.514 t. j. 4*72 procent, wreszcie liczba 
świń zmniejszyła się z 3.409,950 sztuk o 
858.477 czyli 25T7 procent,

W trzech zatem gatunkach zwierząt, 
w których liczba sztuk w peryodzie 1857— 
1869 znacznie spadła - mianowicie w ga­
tunku kóz, świń a zwłaszcza w tak ważnem 
dla gospodarstwa bydle rogu tem — zastaje 
ostatnie obliczenie stanowczy zwrot ku le­
pszemu; liczba sztuk wzrosła i to właśnie w 
najważniejszym gatunku, bydle rogatem, wcale 
znacznie. Objaw ten nie da się uważać wy­
łącznie za konsekwencję pomyślnego zbioru 
roślin pastewnych w r 1880, lecz owszem 
każe przypuszczać, iż w ogóle w ostatnich 
czasach stosunki gospodarcze znacznie się 
poprawiły. Z drugiej jednak strony nie 
można też oczywiście zapoznawać i bez­
pośredniego w tej mierze oddziaływania, 
pomyślnego zbioru ; właśnie bowiem większy 
zapas pokarmu pozwolił na zatrzymanie 
większej ilości młodzieży dla wy chow ku.

Chociaż jednak ogólne cytry wskazują 
stanowcze zwiększenie się liczby sztuk we 
wszystkichjrutmikach z wyjątkiem owiec, to 
natomiast, , J , * Tg Yc *  ̂I ~~ iZ
czYcn prowijłcyj p rz ed s taw ią  b.#.!zc wielką 
rozmaitość. Nie masz ani j e d n e j  giuunku 
zwierząt w któryroby zwiększenie się lub 
zmniejszenie się liczby sztuk było jednostaj­
nym we wszystkich prowincjach, a tem 
mniej jeszcze we wszystkich powiatach. 
Przy jednym nawet gatunku, t. j przy mu­
łach i osłach, ogólny rezultat przedstawiający 
przyrost 15 20 procent jest wprost łudzącym 
wskutek wyjątkowo wysokich cyfr przy­
rostu, jakie wypadają dla dwóch prowineyj. 
I t a k  z 17 prowiueyj iinstryackich w 11 
zmniejszyła się liczba sztuk, w- 4 prowin­
cjach zwiększyła się ona wcale nieznacznie! 
Tymczasem ogólna, cyfra przedstawia zwię­
kszenie się liczby sztuk o 6.518 czyli o 
15‘20 ■ procent, a to- w skutek wyjątkowego 
wzrostu liczby sztuk w Istryi o 2^827 i w 
Dalmaeyi o 5.002. Wzrost ten tłumaczy się 
pomnożeniem liczby zwierząt jucznych w 
tych krajach, które spowodowanym zostało 
zwłaszcza w- Dalmacji stosunkami z krajami 
okupowanymi. W Galicji liczba mułów i 
.osłów wynosi według ostatniego obliczenia 
1.011 sztuk Większą liczbę sztuk mają tylko 
Dalmacja, fstrya i Tyrol. Liczba właścicieli 
wynosi w Galicji 347; większą liczbę wła­
ścicieli znajdujemy prócz wymienionych wy­
żej trzech krajów jeszcze w Gorycji i 
Gradysre.

Co .-.ię ty: zy koni. to zwiększyła się 
liczba w 13 prowincjach. Najwyższy procent 
przyrostu, bo 23 37 wykazuje Buk wina (gdzie 
liczba koni zwiększyła się o 9.986. sztuk). 
Znaczne procenta ‘przyrostu wykazują dalej: 
Dalmacja (19.33),Kraiua( 1R09),Tyrol (10 41), 
Niższa lu s try  a 9.08). W Galicji procent przy­
rostu nie jest tak wysokim, ponieważ wy­
nosi tylko 5-70, chociaż ilość sztuk, o którą 
liczba koni się zwiększyła, przedstawia wcale 
pokaźną cyfrę 39.05$ Od r. 1869 wzro&fo' 
zatem liczba koni w Galicy i z 695.610 na 
735.262. Liczbą tę zajmuje Galicja "w rzę. 
dzie prowincji austryackieh pierwszo miej­
sce, a nawet pozostawia resztę prowincji, da­
leko za sobą w tyle. Prowincja bowiem, która 
w tym względzie drugie z rzędu miejsce zaj­
muje, t. j. Czechy, liczy zuledwo ' 197'602 
sztuk. L 4 krajów, w których liczba koni się 
zmniejszyła, ------- “

i aj wyższa ze wszystkich, jakie po.jedyncz 
’ owineye wykazują. Do cytry tej n̂a.i . 

snVzbliżaja Czechy, które liczą 2,09*. .6 ^ 
sz tu h  bydła rogatego. W innych prowincjach 
austr-Nnie dochodzi nigdzie liczba sztuk na­
wet do tCOO.OOO. Liczba posiadaczy wynosi 

716.631 i w tym też względem 
.li ot a pierwsze miejsce mb

w' Galicy] 
zajmuje Picy a
prowmcynmi Wi-' narchii.

SPRAWY\3 ŻRCBII

— Kancelarya Izby deputowanych jak 
już donieśliśmy, rozesłała w tym tygodniu 
zredagowane przez nr. Belorediego dodutk 
we sprawozdanie komisyi przemysłów t-j 
projektu ustawy zmieniającej i u zup' Łaja­
jącej ustawę przemysłową. Sprawozdanie to 
zawiera motywa i objaśnienia projektu 
wy wypracowanego przez komisję p » 1 
zamknięciem ostatniej sesyi parlamentu:n 
Na wstępie daje ono pogląd na genezę 
formy ustawy przemysłowej i wspomina < 
wnicsiouem w listopadzie r. J870 a nadep­
nie cofniętem przedłożeniu rządowein, o.az 
o projekcie rządowym z dnia 18 gr ‘  ̂ >ia 
1880 r., który służył obecnie za podf .,i>— 
narad komisyi. Sprawozdanie mówi dalej, i* 
komisja, która pierwotnie zamierzała roz­
dzielić obszerny materyał pomiędzy Kzy " i- 
ko-"iw'‘ uchwaliła na d. 24 listopada 
r. piz—czać całe przedłożenie je^L-w i i 
ferentowi, na wniosek którego poŁSiow 
wciągu obrad wziąć pod dyskusję FSw.-. 
p; ;ć rozdziałów i wnieść je do IzI i  "^ko 
cyainą noweiię do ustawy przeiii we Di 
powzięcia takiej decyzji skłonił koi- 
głównie memoryał dep. Reschauera, * kt 
rego sprawozdanie przytacza następuj^' i 
teresująoe i charakteiystyczne d a ty ; .%"• d, 

^wż A pr zemysł u
wszystkiem może j> o s łu ^ ś ^ ^ i£ a 
Wiedeń, a jesń tutaj, gdaie kojSłre
kapitał, handel, gdzie
nie.jszy, drobny przemys? nietyilł 
podnosi, lecz zmierza szyjhkim fci 
upadku, to fakt ten smutny każei 
wae, że taki sam stosunek,, jeśli nie ^  
gorszy zachodzi na prowincji. Od r- D " 
do 1860 liczba osób gacących pf-« t«.. 
zarobkow y podniosła się z 33.943 na 4!l.! * 7. 
Na początku 1860 r. poczęła obowu;Dv 
ustawa przemysłowa z dnia 20 grudnia 
r., proklamująca tak zwany przemysł wr 
ale nadzieja, jaką pokładano w tej ustaw 
zawiodła zupełnie. W przeciąo-u lat 13, 1 
do roku 1873 liczba osób płacących poda , 
zarobkowy wzrosła tylko o 5,i59,<ogiJa 
jednak dochód, pomimo podwyższenia pę­
ku w latach 1863 i 1808, oraz pomuuo 
obostrzeń przy wymierzaniu j ściąga11'11,* 
miast wzrosnąć, zmniejszył się.f W r. D 
33.943 osób wniosło 913.983 zł ool983 zł. po8
zaś w r. 1879 od 48,SO I osób pobrane! 
1.073.974 zł. W przeciągu przoto lat; ł |  
mimo przybycia 15.118 opodatkował 
zwyżka dochodów wynosiła tylko (59,9^
Z końcem r. 1879 pomimo podwyższa iia 
datku zarobkowego zapłacono o 13.7671 
87 ct. mniej, niż płacono na rok przed 
prowadzeniem wolności przemysłowe! ' 
w- r. 1858. Smutny obraz zubożenia -irol n 
go,przemysłu w Wiedniu uwydatnia | k :  
szcze jaskrawiej w następuiących .*t£-c 
W r. 1852 wr ogólnej liczbie płacących 
datek zarobkowy było 24‘3 procent tak: u. \ 
którzy płacili ten podatek według nąjoiź* „ c 
skali, t. j. po 5 zł. 25 ct. rocznie. >7 r. k,H 
.1879 procent ten wzrósł do 42 ] «. %■
podjy-r^I się w 15 latach jo J82  

..Gorzej jeS$?3i$-pm4$4ftwj 
weźmiemy pod rozwagę rękoc**" 
cających 10;/3 do 21 zł. pod>ot 
1852 liczba należących do tej 
nosiła 14,540, a w r. 1864 podnids 
17,520. Od togo czasu poczyna się lizus., 
na reakeya. Cyfra rękodzielników teficatej 
ryi, która roku 1852 wynosiła 42-%iroc>, 
ogólnej liczby podatkującydi , spa 
bardziej, i wynosi r. 1879 tylko 9-'
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■ i - , zw.raeAJa na się uwagę szcze- Nie lepiej ma się rzecz z DiistepntfikaWr
golną Salzburg z 4*29 procentem zmniej- ryą. opłacającą najmniej 21 zł. ‘ L » b a ł  ■ 
szema się i 8 /ląsk, gdzie procent zumiej- ’ ’ ‘ 1 ’ • —  - '
szonia się wynosił 6‘60. Liczba właścicieli 
wynosi w Galicji 810.981, zatem także naj­
więcej ze wszystkich prowineyj austryackieh.

Liczba bydła rogatego zmniejszyła się
w jednym tylko Salzburgu, tu jednak spadła 
ona ■ wcale znacznie, bo o 17. c 1 sztuk czyli 
o 10-63 procent. We wszystkich zresztą pro­
wincjach wzrosła liczba bydła rogatego i to 
prawie wszędzie bardzo zuacza;-\ \Y Gali-

1862* 3,1 
'padła ńi 3,8

podniosła się od r. 1852 
na 5,058, lecz do r. 1879 
jest zatem o 63 mniejszą niz przedjlo la 
gdy nie istniała jeszcze wolno '' ^ 

luno zasadnicze motywa spra 
podajemy dziś w osobnym artykule 
sżej stronicy dziennika.
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(Klonfercncya w Konstantynopolu.)
Stambulski sprawozdawca Folitische Cor- 

resmndcnz pisze pod d. 23 czerwca:
„Dwie były okoliczności w sprawie 

wschodniej, których Turcy nigdy pojąć nie 
mogli a teraz zaczynają wierzyć, że w spra­
wie egipskiej czeka ich jeszcze niejedna nie­
spodzianka w podobnym rodzaju. Pierwszym 
faktem wielce ich zdumiewającym było to, 
że ich zmuszono' do odstąpienia pewnych 
terytoryów Grecyi, pomimo iż Grecy nie 
prowadzili o to żadnej wojny a taki akt 
międzynarodowy jak odstąpienie prowincji 
logika turecka umiałaby sobie wytłómaczyć 
jedynie pod naciskiem siły zbrojnej. Drugim 
faktem, którego Turcy równie zrozumieć nie 
moga, jest obecne zebranie się konferencji 
wr Konstantynopolu, pomimo, że sułtan po 
kitka kroć sprzeciwiał się stanowczo konfe­
rencji ,  w której idzie o Egipt, przedstawia­
jący się wyobraźni tureckiej jako prowiDcya 
sułtana. Niepodobna prawie odmalować ra 
dości1 kół tureckich, gdy już postanowione 
zebranie konferencji pozostało przez kilka 
dni w zawieszeniu. Dyplomacja turecka 
mniemała, że odkryła najoczywistszy dowód 
utrzymywanej dotychczas w tajemnicy przez 
dyplomację europejską niejednuści w Eu­
ropie. Tureccy politycy zresztą nigdy nie 
wierzyli w jednomyślność Europy, bo w razie 
przeciwnym nie byliby wysyłali poselstwa 
specjalnego do Berlina. Liczono mianowicie 
na antagonizm pomiędzy Francją  ' a Niem­
cami. Utarte w kołach tureckich wyobra­
żenia o księciu Bismarcku są niemal dzie­
cinne; i dochodzą aż do zabobonności.Przed­
stawiają go sobie Turcy jako pewien rodzaj 
Mefista" który potajemnie dzierży w swoich 
rękach wszystkie sprężyny polityki europej­
skiej i prawdziwie po szatańsku podszeptuje 
innym gabinetom różne pomysły, których 
wykonanie wychodzi zawsze na korzyść 
Niemcom. Panuje naprzykład ogólna wiara, że 
konfe;rencya, jeśli nie przyjdzie do skutku, 
jakkolwiek jest już rzeczą pewną, to będzie 
to dziełem kanclerza niemieckiego. Spra­
wującego interesa niemieckie Hirschfelda 
uważają Turcy za dyplomatę mającego sa­
mego szatana na usługi. Im więcej okazuje 
się on uprzejmym i uprzedzającym, im skro­
mniej występuje, tern głębsze robi wrażenie 
na Turkach starej daty i czaruje ich umysły. 
Te illuzye i fantazye tureckiego rozumu 
stanu mają śmieszne, ale mają i poważne 
stromy. Zacięty upór sułtana, przeciwnego 
konlurencyi, wykładany jest przez Turków 
jako następstwo rady, a nie trzeba dodawać, 
kog1) za tak wpływowego doradcę poczytują. 
W takich stosunkach trudno będzie Turkom 
pogodzić się z samą konferencją. O wzięciu 
prze,s Turcję udziału w obradachjnie ma nawet 
mowjy w kołach tureckich. Kroki wprawdzie 
w calu skłonienia Porty są czynione nieu­
stannie, ale podobno pozostaną bezsku­
teczne.

„Nie podlega już wątpliwości, że zwło­
kę vy rozpoczęciu obrad konferencyi wywo­
łał poseł turecki w Londynie Musurus ba­
sza. 1 L u d  Granriile miał słyszeć z ust posła 
tureckiego, że Porta, jakkolwiek nie chce 
brat; udziału w konferencyi, jednakże nie 
sprzeciwia się stanowczo zebraniu jej w Kon­
stantynopolu. W tym sensie zakomunikowa­
no tę wiadomość innym gabinetom i w tern 
przypuszczeniu prawdopodobnie ustanowił ks. 
Bismarck termin zebrania się na dzień 22 
czerwca. Pokazało się tymczasem, że co do 
Porty, był to fałszywy rachunek, gdyż Por­
ta bezzwłocznie zamanifestowała dobitniej 
jeszcze i jawnie swoją niechęć. Ale mocar­
stwa zachodnie zaszły j i  za daleko i od­
wołanie było niemożliwe. Gzy w samej rze­
czy zachodziło tu tylko nieporozumienie ze 
strony Musurusa-baszy? Lord Dufferin uża­
lał s;ię przed ministrem spraw zagranic nych 
Saidem-baszą na sprzeczność p między o- 
świeńczeniem Musurusa a urzędowerni nota 
mi Porty. »aid basza odpowiedział, że Mu- 
nrus nie ot) nał żadnych instrukcji, aże- 

' -  iisłabiał łanowcze oświadczenie , ry Porty
Ci. z łe ^yć może , iż po- 

• *  * ** •  * v- * • i*1 ' *
,„ąpić łagodmo. Lui ' * 

to czynił powtórne przedstawienia.
uwagę na wprowadzenie •.~_.il w

;d i miał nawet wystawiać konie- 
■młania Musurusa-baszy, lecz mi- 

i nie podzielał tego zapatrywa- 
ażądała oczywiście usprawiedli- 
wego posła, lecz ten zaprzeczył 

jakoby miał dawać do zrozumie­
j ą  jest przychylną konferencyi. 
am lord Granvilie przyznał, że za- 
zumienie.“

1. . <* spraw ie egipskiej.)
fonrnal podaje następujące zdanie 
iLgiptu dl^ F rancy i , wypowie- 

• twórcę kanału suezkiego : 
moje o kwiaty! egipskiej j s t

Lwbwska s i i ‘i 1

i stanowcze i jasne i nie uległo zresztą żadnej 
• zmianie. Od dawna powtarzałem każdemu, 
j kto o tem chciał słyszeć, że oprócz kwestyi 

finansowej) nad którą czuwać musimy, nie 
mamy żadnej innej sprawy w Egipcie. Uprze­
dzeni nie chcą przyznać, że ten kraj, któ­
ry według mniemania wielu pozostał za­
cofanym i całkiem dzikim , zrobił właśnie 
olbrzymie postępy. Nie napróżno począwszy 
od Mehmeda-Alego wicekrólowie Egiptu wy­
syłali giłodzież znakomitszych rodzin na wy­
kształcenie za'granicę, do Anglii, Niemiec, 
a szczególniej do Francyi. Nowe to pokole 
nie przywiozło z Europy idee postępowe, któ­
re lubo powolnie utorowały sobie jednak dro­
gę w kraju. Trzeba zatem pozwolić Egipeya- 
nom na taką politykę, która im się podoba, 
byle tylko nie dotykała bezpośrednio naszych 
interesów. Kiedy mnie w r. 18UJ wysłano 
do Rzymu w misyi dyplomatycznej, mówiłem 
to samo, co dz iś , .aie nie usłuchano mojej 
rady. Włochy chciały być wolnem i nieaa- 
wisłem państwem, a myśmy nie powinni byli 
mieszać się do tego. To też wskutek rozwo­
ju i przebiegu ekspedycji rzymskiej podałem 
się do demisyi i zajmowałem się odtąd tyl­
ko kanałem suezkim. Mojem przekonaniem 
j e s t , że nie należy nigdy występować prze­
ciw dążnościom narodów. To samo odnosi 
się dziś do Arabi-baszy. Człowiek ten repre­
zentuje dziś nowe idee, jest on nieuniknio­
nym przedstawicielem sytuacyi dzisiejszej. 
Ruch już się rozpoczął i nic go powstrzy­
mać nie zdoła. Dlatego także powiedziałem 
w tych dniach do Gambetty: „Pan, któryś
był w r. 1869 tak dzielnym reprezentantem 
liberalnych idei we Francyi, nie powinieneś 
dziś szukać zawikłań albo nawet wojny z re­
prezentantem liberalnych idei w Egipcie, a. 
mianowicie z Arabim-baszą."

O nowym prezesie gabinetu, Ragheb- 
baszy mówi Losseps: Zn.im Ragheba baszę 
od lat dwudziestu pięciu. Jest to człowiek 
zacny, inteligentny i posiadający powszechny 
szacunek. Był pod Sajbem baszą ministrem 
finansów i zeszedł z tego stanowiska z czy 
stemi rękami, co w Egipcie należy do feno­
menów. Był on, rzeeby można, założycielem 
kanału Suezkiego. W nowym gabinecie bę­
dzie on żywiołem uśmierzającym. Ragheb jest 
zarazem przełożonym administracji meczetu 
del Luzar i zwierzchnikiem ismiejącej przy 
tym meczecie szkoły wyższej, która ma nie­
zmierną wzietość na całym Wschodzie. On 
jeden umie uśmierzać zbyteczny fanatyzm 
ulemów i może być najlepszym łącznikiem 
pomiędzy kedywem a Arabi baszą. Według 
mnie .jedyną czynnością, którąbyśmy powinni 
najpierw -w jk o n ać , byłoby natychmiastowe 
odyołąnią pancerników z pod Aiuksandryi. 
Ta platoniezna demonstracja floty wywołała 
tylko zapalczywość ludności i spowodowała 
krwawą katastrofę, której zresztą winni są 
także nasi niezręczni przyjaciele.

O interesach finansowych Francyi wy­
raża się Lesseps, iż nie ma najmniejszej o- 
bawy, ażeby one mogły w Egipcie ucierpieć. 
Traktaty międzynarodowe nie zostaną naru­
szone , a dochody kraju przeznaczone na 
spłatę procentów i nadal obracane będą na 
ten sam cel. Sprawa w ogóle nie stoi tak 
źle, jak wielu mniema, byle Francja  zdecy­
dowała się nie kłaść rąk w cudze sprawy, 
dopóki jej interesa finansowe są zabezpie 
czone.

=  Jego Ces. W ysokość Arcy książę 
Rainer w podróży Swej inspekcyjnej przybył 
dnia 27 do Wadowic, gdzie przenocował, a na­
zajutrz odbył lustrację obrony krajowej. To po­
łudniu tegoż dDia Jego Cesarska Wysokość 
wyjechał na Oświęcim do Wiednia.

■== C. k. Nam iestnictwo nadało opró­
żnione stypendyum fundacji miasta Mikołajowa 
w rocznej kwocie 60 zł. Piotrowi Petryci, u 
czniowi i klasy akademickiego gimnazjum we 
Lwowie.

(- -)  S z lache tny  dar .  Tutejsza firma ku­
piecka p. E. Krausa złożyła w dyrekcji szkoły 
etatowej męskiej im. Czackiego przez swego dy- 
fpnn; ta, p. Leoua Friinlda, kwotę 25 zł. na 

A'dzieży tej szkoły. Za ten dar dyrekcja 
la. *n ołodzieży składa za naszem pośre- 

dnictw u lachetnemu dawcy publiczne podzię­
kowań1

. i s

(—) Ziakoiiczenie roku w lwowskiej 
szkole dla sług odbędzie się w pierwszą nie­
dzielę lipca punktualnie o 4 godzinie popołu­
dniu w sali szkoły wydziałowej żeńskiej w ra­
tuszu, na którą to uroczystość dyrckcya szkoły 
zaprasza wszystkie]), którym dobro tej instytu- 
cyi nie jest obojętnem.

(=) O odkryciu pokładów wosku 
ziemnego w Truskawcu otrzymujemy kilka cie­
kawych szczegółów. W kierunku południowo- 
wschodnim o 4 kilometry od zakładu zdrojowego 
leży otoczona dokoła lasami niwa rustykalnych 
gruntów obejmująca przeszło 50 morgów a zwana 
„PoDiiarkami.“ Na niwie tej jeszcze przed kilku 
nastulaty spotykano ślady nafty a w r. 1868 za­
wiązała się osobna spółka, która przystąpiła do

lipca

k pania jednego szybu. Dokopano się kipiączki, 
ale pokłady były tak niekorzystnie ułożone, i 
z powodu swej lekkości i ruchomości tak tru­
dne do pokonania, że po zagłębieniu szybu do 
trzydziestu kiiku metrów przedsiębiorcy zanie­
chać musieli dalszych robót. W roku ubiegłym 
p. Stefan Gliński pokusił się.o nowe poszuki­
wania w tem samem miejscu i przystąpił do 
zagłębienia zaniechanego szybu. Dzięki lepszym 
przyrządom i doświadczeniu, powiodło mu się 
ustalić ruchome pokłady i dotrzeć do 40 me­
trów głębokości, w której z wiosną tego roku 
znalazł znowu kipiączkę. Przekonawszy się tym 
sposobem, o rzeczywistej górniczej wartości te­
renu nabył p Gliński przy pomocy kilku wspól­
ników około dwudziestomorgową przestrzeń, 
podczas gdy resztę całej wspomnionej niwy w 
objętości około 30 morgów kupili obecni właściciele 
zakładu zdrojowego w Truskawcu. W pierwszych 
dniach maja b. r. odkrył p. Gliński wbrew 
wszelkim oczekiwaniom w szybie swoim, zagłę­
bionym do 44 metrów, silne pokłady wosku 
ziemnego. Odkrycie to nadało zupełnie inny 
kierunek dalszym poszukiwaniom, a przede- 
wszystkiem zwróciło uwagę właścicieli drugiej 
połowy niwy Pomiarki, którzy dotąd poszuki­
wali kruszców na innym terenie. Rozpoczęto na­
tychmiast kopać nowy szyb na Pomiarkach i 
oto dnia 22 czerwca w głębokości sześciu za­
ledwie metrów trafiono na pokład wosku zie­
mnego, wrzekomo bardzo obfity. Codziennie wy­
dobywa się z tego szybu po kilkadziesiąt cent­
narów wosku ziemnego, a mimo że dotarto już 
do 11 metrów głębokości, nie'przebito jeszcze 
całej warstwy wosku. Całego znaczenia tego 
odkrycia niepodobna dziś jeszcze ocenić należy­
cie - przyszłość dopiero okaże, o ile obfitość 
pokładów wosku ziemnego dać może rękojmię 
trwałej eksploatacyi i czy Truskawiec stanie 
się rzeczywiście drugim Borysławiem naszego 
kraju.

( —) Na badania geologiczne udają 
się tego lata w rozmaite okolice kraju pp. Hen 
ryk Walter, dr. Władysław Szajnocha, dr. Zu­
ber i dr. Dunikowski, a mianowicie pp. Walter 
i Dunikowski w powiat grybowski, dr. Zuker 
w powiat kossowski, a dr. Władysław Szaj­
nocha w powiat sanocki.

— Wystawa prac uczennic w tutej­
szej szkole wydziałowej miejskiej otwartą zo­
stała z dniem dzisiejszym. Można ją zwiedzać 
codziennie, przez ciąg trwania egzaminów, t. j. 
do przyszłego czwartku, od godziny 8 do 12, 
a od 3 do 7 po południu.

(—) Straż ogniowa ochotnicza Sokół 
urządza na rzecz swego funduszu kalek, wdów 
i sierót, jutro w niedzielę wycieczkę połączoną 
z wielkim festynem w ogrodzie i wińsku cw a­
nym Kortu.mówka przy ulicy Kleparowskiej. 
C. k. komenda wojskowa dozwoliła na ten cel 
użyć całego terenu swojej strzelnicy. Staranne 
przygotowania, obszerny program, który najwy­
bredniejsze gusta zadowolni, dają wszelką na­
dzieję. że przy sprzyjającej pogodzie zabawa się 
powiedzie. Tak pożyteczna instytucja jak straż 
ochotnicza, która już niejednokrotnie udowodniła 
swą zbawienną działalność, zasługuje u publi­
czności na żywe poparcie.

( ) Wycieczka do Pustom yt towa­
rzystwa Rodzina, odbędzie się dopiero 9 lipca.

Dyrckcya Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych w* Lwowie przeniosła kancela- 
ryę swoją z ńJ ^zisiejszym z ulicy Wałowej 
na ulice ’’ mka pod 1. 8 pierwsze piętro.

„ -) Sad doraźny d la Lynch zdarzył 
się w Janowie miasteczku powiatu trem bo wel- 
sfeiego. Powrócił tam po odbyciu kary więzien­
nej za zbrodnię kradzieży niejaki Józef Rupure- 
wicz i miał się odgrażać podpaleniem miaste­
czka. Część ludności rzuciła się na nieszczę­
śliwego i zabiła go. Sąd uwięził czterech głó­
wnych sprawców te.j zbrodni.

* Z ap isk i  policyjne. Skradziono pa­
nu M. W. z kieszeni portmonetkę'z kwotą 8 
zł. W miesiącu czerwcu złożono w policyi zna­
lezioną kwotę 100 zł. i pugilares z przekazem 
pocztowym na 59 zł. 88 ct. po które właści­
ciele zgłosić się powinni.

*** W kronice samobójstw w kraju 
mamy za ubiegły miesiąc do zapisania ogółem 
5 wypadków, które się zdarzyły w powiatach: 
brodzkim, buczackim, brzeżańskirn, horodeńskim 
i turczańskim. W liczbie ofiar śmierci samo­
bójczej znajdowało się czterech mężczyzn i je­
dna kobieta; byli to włościanie w starszym wie­
ku ojcowie rodzin i z wyjątkiem jednego sługi 
dworskiego, gospodarze. Wszyscy odebrali sobie 
życie przez obwieszenie się. Przyczyną targnię­
cia się na życie własne było w dwóch wypad­
kach pijaństwo nałogowe, które pociągnęło za 
sobą utratę majątku, w jednym wypadku była 
nią melancholia, w jednym długoletnie cierpie­
nie fizyczne, a w jednym przyczyna nie mogła 
być zbadana. Włościanka Nastunia Denkowi- 
czowa Myniów w Zadzielsku, pod Turką, sta­
ruszka przeszło 70-Ietnia a wzorowa na całą 
okolicę kobieta i gospodyni wiejska, kilkakro­
tnie już w przystępie melancholii usiłowała 
odebrać sobie życie, lecz wcześnie zwykle spo­
strzeżono i udaremniono wykonanie jej zamiaru, 
aż w końcu obwiesiła się we własnem mie­
szkaniu.

tem miejscu wykazywanych ofiar pożarów, pio­
runów, oraz innych niezwyczajnych wypadków, 
ogółem osób 33, z których pięć wypada na po­
wiat sokalski, trzy na powiat horodeński, po 
dwa na powiaty brodzki, gorlicki, myślenicki, 
przemyski, skałacki, turezański i złoezowski, a 
po jednym na powiaty cieszanowski, jasielski, 
kałuski, kosowski, pilźnieński, sanocki, śnia- 
tyński, staromiejski, tłumacki, zaleszczycki i 
żółkiewski. Pomiędzy ofiarami nieszczęśliwych 
wypadków było osób płci męskiej 24, płci żeń­
skiej 9, a w ogólnej liczbie dzieci niżej lat 16 
czternaścioro. Z wyjątkiem dwóch izraelitów i 
ucznia instytutu dyaków w Przemyślu, ofiary 
należały wyłącznie do stanu włościańskiego lub 
wyrobniczego, a śmierć ich przypadkowa na­
stąpiła w 20 razach skutkiem utonięcia, w czte­
rech skutkiem udaru mózgowego, w trzech sku­
tkiem przygniecenia przewróconym podczas ja­
zdy wozem, w dwóch wypadkach skutkiem przy­
gniecenia ściętem drzewem, w jednym wypadku 
skutkiem spadnięcia ze znacznej wysokości, w 
jednym skutkiem zasypania podkopaną gliną, 
w jednym skutkiem stratowania od koni, a w 
jednym skutkiem poparzenia. Przyczyną nie­
szczęśliwych wypadków w 12 razach była nie­
ostrożność własna lub lekceważenie niebezpie­
czeństwa ze strony ofiar przeważnie podczas 
kąpieli, pławienia koni, przeprawiania się przez 
wezbrane rzeki i t. d., w czternastu razach był 
nią brak nadzoru nad małoletnimi, o który winnych 
pociągnięto sądownie do odpowiedzialności, w 
czterech razach pijaństwo nałogowe i spowodo­
wana niem nieprzytomność, w dwóch ułomność 
fizyczna, a w jednym wypadku przyczyną było 
obce przewinienie, mianowicie wadliwa konstru­
kcja rusztowania dla robót murarskich , o co 
budowniczego pociągnięto do odpowiedzialności.

t  Alisarli W ostatnich dniach: w La- 
val znakomity rzeźbiarz francuski Franęois Jou- 
ffroy, członek akademii sztuk pięknych , w 76 
roku życia; w Mettlen pod Bernem swajcarskiem 
hr. Fryderyk Pourtales, członek pruskiej Izby 
panów.

— Wystawa przyborńw ratunkowych 
na wypadek pożaru , w połączeniu ze zjazdem 
austryackich i niemieckich straży pożarnych, 
odbędzie się w dniach 13 — 27 sierpnia w 
Inspruku, z okazyi obchodu 25 roczuicy zało­
żenia tamtejszej ochotniczej straży pożarnej.

— Okropne nieszczęście zdarzyło się 
we czwartek rano w Wiedniu. W jednym z do­
mów przy ulicy górnej Dunajowej, w dzielnicy 
Leopoldstadt, od niedawna znajdowało się na 
drugiem piętrze laboratoryum chemiczne Aloj­
zego Jakscha, który otrzymał był koncesyę wy­
łącznie na wyrabianie farb świecących w nocy, 
a jak się pokazuje wyrabiał także zapałki ben­
galskie. W skutek zajęcia się paczki tych za­
pałek eksplodował cały ich zapas w laborato­
ryum, które w jednej chwili napełniło się gę­
stym, duszącym dymem, tudzież płomieniami. 
Z siedmiu osób, które się właśnie znajdowały 
w fabryce, cztery, ciężko poparzone, mianowi­
cie kierownik laboratoryum August Lonsky i 
trzy robotnice, zdołały wydostać się na schody 
i zb.iedz na dół, trzy robotnice zaś nie mogąc 
w dymie znaleźć wyjścia, również ciężko popa­
rzone skoczyły przez' okno na podwórze i nadto 
śmiertelnie sio potłukły. Jedna z tych nieszczę­
śliwych umarła, kiedy ją przewożono do szpi­
talu, inne zostają bez nadziei życia. Jeden Lon­
sky mniej ciężko jest poparzony. Pożar, który 
przybierać już zaczął groźne rozmiary, stłumiła 
straż ogniowa w pierwszej chwili. Jakscha po­
ciągnięto do odpowiedzialności.

— Sprawa o pojedynek sądzona była 
przed kilku dniami przed sądem wMonasterze. 
Oskarżonym był referendarz Briining o zastrze­
lenie w pojedynku d. 28 marca b. r. referen­
darza Holtmanna. Sąd przysięgłych uznał go 
niewinnym, ponieważ dowiedziono, że w naj- 
brntalniejszy sposób prowokowany był przez 
Holtmanna.

— W ie lk i  pożar d. 26 z. m. zniszczył 
w Paryżu wielkie magazyny kupieckie Cabagne 
et Favort_ przy ulicy Saint-Denis. Stratę cce- 
niającę na 300.000 franków. — Wi<-ś Znorów 
na Morawie pogorzała w tycli dniach prawie 
do szczętu. Spłonęło przeszło 70 domów mie­
szkalnych i większa jeszcze liczba zabudowań 
ekonomicznych. — Pożar w mieście Priedor, w 
Bośnii, o którym już donieśliśmy, obrócił w pe­
rzynę 119 domów, 153 sklepów i 17 stajen, 
w których spaliło się 56 mułów.

— Cztery żyjąee prababki posiada 
mała księżniczka Teodora sasko-meirtingeńska, 
córka księcia Bernarda i księżnej Cbarloty, 
córki niemieckiego następcy tronu. Cztery te 
prababki, są: cesarzowa niemiecka, królowa  
angielska, księżna Mary a sasko -m oiniD genska i 
księżna Maryanna pruska, wdowa po zmarłym 
królewiczu Albrechcie.

*** Przypadkową śm iercią , według 
doniesienia, które nas doszły z prowincji, stra­
ciło w ostatnich miesiącach oprócz osobno na

X  P o ec i i ptaszki. Mówiąc o nowym prze­
kładzie Ptaków Arystofanesa, znany fejletonista Ku­
ry era Poznańskiego poświęca taki ustęp poetom i 
ptakom: „W ybraliśmy niektóre wdzięczne szezegóły 

| z wstępu, którym uczony krytyk franeuzki poprzedził 
; analizę Ptaszków Arystofanesa i opis czarownej sto­

licy „Chmur i Kukułek", tego Babilonu eteru, zbu-
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dowanego skrzydłem, utwierdzonego dzióbkami, któ­
re przy robocie śpiewać nie przestawały. A ztąd no­
we zboczenie, przyznające ptaszkom osobny instynkt 
budowniczy. Kto nie podziwiał arcydzieł jaskółczego 
gniazda? Kto wie, ażali ludzie nie zapożyczyli od 
ptasząt sztuki budowniezej ? Te jak stolarze, tamte 
niby mularze pracują i lepią; muszka koszykarzem, 
dzięcioł niemal rzeźbiarzem bywa. Niejedno gniazdko 
streszcza w sobie całą naukę załamań i sklepień, 
miar i proporcyi. Stara germańska legenda twierdzi, 
iż jaskółki dopomagały Stwórcy w budowaniu nie­
bieskiego nad ziemią sklepienia. Odsyłamy czytelni­
ków do tej p ęknej książki, zkąd zaledwie jednostron­
nych zaczerpnęliśmy szczegółów, aby pogonić za 
ptaszkami... Trzeba być poetą, aby czar ich zrozu­
mieć i godnie opiewać, a godną uwagi jest rzeczą, 
że ilekioć jak i poeta wzniósł się nad poziom, zawsze, 
w swych pieśniach natchnionych sławił ptaszki i za-‘ 
zdrościł im skrzydeł. W  Boskiej Komedyi raz po 
raz całe tumany ptastwa wirują w przyćmionych 
czyśćca krajobrazach, lub rajskie ożywiają przestrze­
nie, U Szekspira dość wspomnieć taką perłę, jak 
ranna pieśń Cymbeliny o budzącym się w modrym 
eterze skowronku. P a n  Tadeusz, tak pełen rodzime­
go życia i wrzawy wiejskiej, o wszystkie z kolei po­
trąca ptaki, opisuj®  i gwar leśny, i ciąg wiosenny, 
i błotnego ptastwa wieczorne koncerta, i nawet ha­
łas drobiu. Jeden słowik chyba przepom niany; jak 
Arystofanes i Mickiewicz sądził może, że głos ludz­
ki niezdolny oddać czarów pieśni tego kochanka 
róży. W  greckiej komedyi ukryty za sceną fletnista 
zastępował rytmiczną słowika odpowiedź. Słowacki 
nie m iał tak wysoce rozwiniętego poczucia przyrody; 
jak Mickiewicz, a jednak nie brak ptaszków w jego 
pieśniach. Spotkane długim szeregiem bociany, roz­
niecają tęsknotę w zbłąkanym na wielkiem, dalekiem 
morzu wędrowcu, wróble o szarej podszewce, groma­
dnie przelatujące z drzewa na drzewo, aby się roz­
praszać bezpowrotnie, utrwalone stanowią echo tu­
łaczki przerzucającej ludzi z gałęzi na gałęź, z fali 
na falę, bez spoczynku i przystani. Poeta raz po raz 
się porównywa do łabędzia z zakrwawioną piersią i 
rubinowem od ran serdecznych pierzem, a każda je ­
go wycieczka w świat ptaszęcy, aczkolwiek zawsze 
niema] subjektywna, nacechowana byw7a stale osobną 
rzewnością. Gołębie osobliwie wciąż o jego lutnię 
skrzydłem trącają, pełno ich w Benioioskim, pełno i 
w tej cudnej Szw ajcaryi, gdzie i słowików nie brak, 
rozkwilonych czarownie o szarej godzinie nad Telia 
jeziorem. Bajkopisarze swe apologi głównie czerpią 
z ptaszecego świata, już ich indyjski czy chiński mo­
ralista Pilpay podsłuchiwał niegdyś dla nauki ludzi, 
u La Fontaina roją się kruki, pawie, kosy, sojki, 
orły, kanie. Nasz Krasicki w czterech wierszach 
zmieścił najrzewniejszą elegię za wolnością i krajem, 
w tych nieśmiertelnych Czyżykach, które są arcy­
dziełem zwięzłości i uczucia. U Morawskiego zięby, 
słowiki, kury, a nawet głupie gęsi ciętym dowcipem 
moralisty pouczają ludzi. Nie skończylibyśmy ry­
chło wykazując przeważnej] roli skrzydlatych prze- 
słańeów w poezyi; już i tak zbyt może długo czy­
telników naszych ptaszkami zabawiamy. Ale ich 
wdzięk trwa nad nami, choć inne świata obrazy zmie­
niają się i nikną, a gdy ziemia w bezbożnym szale 
nieraz o chwaleniu Stwórcy przepomina, powietrzni 
śpiewacy jak ongi tak i dzisiaj dźwięcznie odpo­
wiadają odwiecznemu życzeniu króla psalmisty, któ­
ry ich zapraszał do oddawania czci nieustannej 
Panu :

Benedicite omnes volucres coeli, Domino ,
Lauddte Dominmn w lucres pennatae.“

GOSPODAESTW OI HANDEL
Stan urodzajów we wschodnich 

powiatach Galicy i.*)

(Z) Częste deszcze trwające ciągle, po­
cząwszy od dnia 9 czerwca, b. r. bardzo ko 
rzystnie podziałały na całą w ogóle roślin­
ność. Zboża wszystkie się poprawiły, miano­
wicie pszenica i jarzyny. _ atomiast prze­
szkadzają te deszcze zbiorowi siana i ko ni - 
czyny, a mogą też zaszkodzić kartoflom i 
kukurudzy, zwłaszcza w położeniach niskich, 
podmokłych. W niektórych okolicach spadły 
też grady, ale niewielkie stosunkowo szko­
dy zrządziły. I  tak donoszą z Sieniawy, 'że 
15 czerwca była tam ulewa z drobnym, ale 
gęstym gradem, który powalił pszenicę i ję- 
czmiona, ale najbardziej zaszkodził kartoflom 
i ogrodowiźnie. W okolicy Rudek była dnia 
9 czerwca ulewa i burza z gradem., wielko­
ści laskowych orzechów przy wietrze połu­
dniowo zachodnim, który to grad w kilku 
gminach tamtejszego powiatu znaczne wy­
rządził szkody, mianowicie w Kropielnikaeh, 
Kościelnikarti, Laszkach, Michalewieaeh, 
Woszczańcach \ Uhercach Wieniawskich.
Chmielarnia w Michalew\cae.h zn^ze; 0na zu­
pełnie. W okolicach Dubiecka spoiły grady 
8, 9 i 10 czerwca, lecz w ogóle oprócz p rz e ­
nikliwego oziębienia atmosfery nie wiele 
szkody zrządziły. Podobnież w okolicach Bu- 
czacza spadł grad dn. 10 czerwca, lecz szko 
dy małe. Z Leszczowatej w Sanockiera do­
noszą, że w nocy dnia 15 czerwca silny

*) Na podstawie sprawozdań Towarzystwa 
gospodarskiego.

przymrozek szronem okrył pola i łąki, zwła­
szcza położone nisko ponad wodami i zmro 
ził znacznie nać na kartoflach a mógł też i 
żytu kwitnącemu właśnie dużo zaszkodzić.

P s z e n i c a  z wszystkich gatunków 
zboża najlepiej wygląda. Uskarżają się tylko, 
że z powodu obfitości deszczów ostatniemi 
czasy wylęgła miejscami, z którego to po­
wodu obawiają się, źe nie 'wszędzie będzie 
należycie namłotna; jeżeli się jeszcze nie poc.- 
niesie przy sprzyjającej pogodzie. Z Sienia­
wy donoszą, że skutkiem zimna i słoty 
ś n i e d ź  rzuciła się na pszenicę i jęczmiona. 
W Cieszanowskiem pszenice rzadkie i niskie; 
sypią się obecnie, lecz nie można przewi­
dzieć, jaki plon będzie? Podobnież donoszą 
z pod Halicza, z doliny Łukwi, że pszenica 
tam rzadka. Uskarżają się też na ś r e d n i  
urodzaj pszenicy z okolic Uhnowa, Łukawi- 
cy i Kołodrub. Zresztą zewsząd doniesienia 
pomyślne. Pion będzie głównie zależał od 
pogody w porze kwitnienia.

Ż y t o  najmniej obiecuje w tym roku. 
Z wiosny przemarzło podczas sypania się, 
zimna źle na kwiat podziałały. Skutkiem t e ­
go. wiele kłosów jest zaledwie do połowy 
ziarnem wypełnionych. Zyto poprawiło się 
po deszczach i stosunkowo dobrze wygląda 
w okolicach Dubiecka, w Przemyskiem oko­
ło Niżankowiec, na prawym brzegu Sanu w 
Jarosławskiem, około Chyrowa, Ustrzyk dol­
nych, pomiędzy Dynowem a Brzozowem, ko­
ło Rozdołu, Chodorowa. Bobrki, na Podolu 
koło Tarnopola,' Zbaraża, Kopyczyniec, pod 
Haliczem, Narajowem, Glinianami i Kuliko­
wem.

R z e p a k  obiecuje zbiór mierny, z po­
wodu przymrozków z wiosny i słoty obecnej. 
Późniejszym zwłaszcza rzepakom mróz za­
szkodził wiele. W okolicy Glinian w Zło- 
czowskiem przeorano' rzepak, który muszka 
całkiem zjadła. Wcale złe. rzepaki są w 
Jarosławskiem na prawym brzegu Sanu, 
około' Dubiecka, Dynowa, Brzozowa, na Po­
dolu około Zbaraża i w okolicach Horodenki. 
Wszędzie zresztą przeważnie ś r e d n i e .  
Najlepsze stosunkowo rzepaki znajdują się 
około Uhnowa, w powiecie Rawskim, około 
Rudek, Zurawna, Podhajec, Buczacza, Bobrki, 
Rozdołu i pod Kulikowem.

J a r z y n y ,  w ogóle biorąc, gorsze od 
ozimin w tym roku.

J ę c z m i o n a  rzadkie trzymają się 
przy ziemi i urodzaju nie obiecują, skutkiem 
wiosennej poduchy i zimna. Miejscami pę­
draki wiele szkody zrządziły. Jęczmiona 
p ó ź n e  wszędzie bardzo złe. Wczgjne są 
dobre na bujniejszych gruntach w Prze­
myskiem i w ogóle nad Sanem, około Cby- 
rowa i Rudek, na całym pasie Naddnie- 
strzańskim w okolicach Zurawna, Rozdołu, 
Chodorowa, Bursztynu,, Halicza, około- Pod­
hajce, Buczacza, Bobrki, Romanowa, w po­
wiecie Brodzkim w okolicach Wysocka, w 
Brzeżańskiem około Narajowa, w7 powiecie 
Zbaraskim, wreszcie około Husiatyna, Kopy­
czyniec i na wybrzeżach Prutu w Kołornyj- 
skiem.

O w i e s  w ogóle lepszy od jęczmienia. 
Przez długi czas z powodu posuchy trzymał 
się także przy ziemi. Obecnie skutkiem ob­
fitych deszczów wszędzie się poprawił.

G r o c h  wszędzie przeważnie dobry. 
O w y b o r n y m  stawie grochu donoszą z 
pod Niżankowiec, Dubiecka, Turzego. i Sta­
rego miasta, z pod Radziechowa. Łopalyna, 
Toporowa, wreszcie Bobrki, Chodorowa i 
Bursztyna. tlroch udał się ś r e d n i o  w 
Złoczowskiem, w Żółkiewskiem około Derewni, 
w okolicy Uhnowa, w Sanockiem i Zbara- 
skiem , tudzież około -Cieszanowa.

B ó b  i b o b i k  trzymają się w tej sa­
mej mierze co groch.

K u k u r y d z a  nie obiecuje urodzaju. 
Z wiosny rzadko powschodziła.Później słoty 
obrobić należycie nie dozwoliły. Brak ciepła 
wzrostowi przeszkadza. Z tego powodu 
bardzo nieliczne doniesienia, o d o b r y m  
stanie kukurudzy nadeszły tylko z Liśawiec 
nad Seretem, z Porchow7)7 pod Buczaczem, z 
Romanowa, Bobrki i Kopyczyniec. Z Pokucia, 
Kołomyi, Borszczowa, Horodenki wszystkie 
doniesienia brzmią niepomyślnie.

H r e c z k a  w ogóle dobra, mianowicie 
w c z e s n a .  Jeżeli skwar letninie spali ziarna, 
to plon może być obfity. Późne hreczki 
miejscami dopiero wschodzą.

W y k a  dobra, podobnie jak groch i
bób.

K o n i c z y n a  i m  i ę s z a n k i mało 
urosły z powodu zimna i posuchy z wiosny. 
Pierwsza kośba koniczyny już wszędzie pra­
wie ukończona, ale ciągłe deszcze przeszka­
dzają zbiorowi. MoknD w7 kopicach. Potrzeba 
przynajmniej trzech tygodni pogody, aby ze­
brać pomyślnie koniczynę i siano.

L e n  i k o n o p i e  przeważnie dobre.
K a r t o f l e  po deszczach znacznie się 

poprawiły. Podgartują się powtórnie.
Tiui|a.kJ także poprawiły się po desz­

czach.
K a p u s t y  mniej w tym roku z po­

wodu, że trudno było z wiosny 0 rozsadę. 
Obecnie deszcze jej sprzyjają.

s i a n a  także mniej w tym roku niż 
zazwyczaj. Porost trawy powstrzymany był 
z wiosny posuchą. Obecnie deszcze prze­

szkadzają zbiorowi, rozpoczętemu wszędzie. 
Skoszone leży na pokosach, lub w kopicach 
moknie i psuje się na ciągłych deszczach.

O r o b o t n i k a  w ogóle trudno i trze­
ba go drożej płacić niż zazwyczaj w tej po­
rze. Powodem ku temu także słota, zmusza­
jąca do przyspieszenia robocizny w krótko­
trwałych przerwach pogodniejszych.

(B) H an d e l  zbożowy. Z powodu zui- 
żenia się cen na targach zagranicznych han­
del zbożowy w tym tygodniu nie był oży­
wiony. Nie zawierano także transakcji z pó- 
źniejszemi terminami dostawy , gdyż pogoda 
bardzo sprzyja zasiewom i wróży zbiór obfi­
ty. Chwilowo zatem obrót ogftanicza się do 
niezbędnych zapasów. Z zeszłorocznego zbio­
ru pozostało już bardzo mało zboża w do­
brym gatunku,-a producenci drożą się, ocze­
kując jeszcze lepszych cen przed samemi 
żniwami. Za paszą popyt był więcej ożywio­
ny. Cena nasion olejnych nie zmieniła się 
weaie. W handlu spirytusem nastąpiło pe­
wne polepszenie. Notowano we Lwowie za 
100 kilo: pszenica czerwona 10 zł. 25 et. do 
11 zł., biała 9 zł. 75 ct. do 10 zł. 50 ct., 
żółta 9 zł. 50 ct. do 10 zł. 25 ct., ozima 
9 zł. do 9 zł. 50 et., żyto 5 zł. 70 ct. do 
6 zł. 25 et., ozime 5 zł. 25 ct. do 5 zł. 75 
ct., owies 5 zł. 50 ct. do 6 zł. 30 ct., groch 
do gotowania 6 zł. 50 ct. do 9 zł., groch 
na paszę 5 zł. 25 ct. do 6 zł. 25 ct., hrecz­
ka 5 zł. 50 ct. do 6 zł. 50 ct., rzepak ozi­
my 11 zł. 75 ct. do 12 zł. 40 c t . , lnianka 
9 zł. 25 ct. do 9 zł. 75 ct. Za spirytus go­
towy płacono 33 zł. 10 ct. do 33 zł. 35 ct., 
z dostawą w sierpniu 33 zł. 75 ct. do 34 zł.

O  Hucli na kolejach galicyjskich
był w7 czasie od 3 do 10 czerwca w porów­
naniu z wynikiem poprzedniego tygodnia 
znacznie większy. Ceny zboża i produktów 
były w ubiegłym tygodniu następujące: 
Za 100 kilogramów pszenicy 9'50 zł., do 
ID— zł., żyta 5'40 zł., do 6'25 zł. jęcz­
mienia 4’50 zł., do 6 15 zł., owsa o 75 zł., 
do 6’25 zł., hreczki 6-— zł., do 6-75 zł., 
kukurudzy 6 '— zł., do 6‘75 zł., prosa 6'— 
zł., do fl-25 zł.,2 grochu kuchennego 6 -50 
zł., do 9'— zł., grochu pastewnego 5‘25 zł., 
do 5'75 zł., fasoli 7-50 zł., do 12-— zł., 
soczewicy 15‘— zł., do 17-— zł., bobiku 6-— 
zł., do 6;5Q zł., wyki 5-90 zł., do 7-— zł., 
koniczyny 20-— zł., do 5 U— zł., tymotki 
26-— zł., do 28'— zł., anyżu rossyjskiego 
22-— z.ł., do 24-— zł., anyżu płaskiego 
22"- ■ zł., do 26'— zł., kminku 2 L— zł., 
do 23. — ' zł., rzepaku zimowego 11 50 zł., 
do 12 25 zł., rzepaku letniego 10 50 zł. i do 
11 — z ł ,  rzepaku jesiennego IHJO zł., 
rzepiku zimowego 10*75 zł., do ID — zł., 
rzepiku letniego 10-5 i zł., do 10 75 zł., 
lniauki 10'— zł., do HO'50 zł., nasienia 
lnianego 10 25 zł., do 10 50 zł., nasienia 
konopnego 9"— zł., do 9'50 z ł , nafty zwykłej 
12*50 zł., do 13-50 zł:, nafty salonowej 16-50 
zł., do 17.50 zł., za 10.000 litrostopni spirytusu 
gotowego płacono 3 1 zł., do 32‘25 zł. — 
Ruch towarowy na kolei K a r o l a - L u d w i k a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym ogółem oiroło 
20,759,400 kilogramów i 8.914 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 6,753,200. mąki i 
wyrobów mącznycł około 359.800, spodium 
około 60.000, wełny około 4.100, drzewa 
budulcowego i opałowego około 1,^07.600, 
nafty i wosku ziemnego około 119.400, jaj 
około 794,200, lnu i przędziwa około 32,400, 
spirytusu około 119.<>00, soli około 600,300, 
i węgli kamiennych około 678,700 kilogra­
mów, na resztę złożyły się różne inne towa­
ry, tudzież około i .013 sztuk wołów, j06 
owiec, 7,788 sztuk nierogacizny i 7 koni. — 
Ruch towarowy na kolei L w o w s k o - O z e r -  
n i ow i o o k i ej  wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 9,96-3.000 kilogramów i 7,153 sztuk 
bydła, z czego przypada ua ruch ku Zacho­
dowi 7,668,000 kilogramów, tudzież 496 
sztuk bydła rogatego. 6.454 sztuk nierogacizny 
i 203 sztuk innego bydła; zaś ku Wschodo­
wi 2,295,000 kilogramów. Transporty składa­
ły się: ze zboża różnego rodzaju 1,8?0,00 0 , 
mąki i wyrobów mąeznych 146.000, spiry- 
tufu 10,000, produktów zwierzęcych 128.700, 
drzewa budulcowego, opałowego i desek 
5,681.600, kamieni 1,000,000 i węgli bum eh- 
tnych 50,000 kilogramów. Na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. — Ruch towa­
rowy na k o l e i  A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h ­
t a wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym i z dowiezio­
nymi przez inne koleje towarami ogółem 
2.625,451 kilogramów i 518 sztuk bydła 
Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 111,900, inąki i wyrobów mąezayćh 
27,840, drzewa budulcowego i opałowego 
1;406,660, nafty i wosku ziemnego 13.030, 
spirytusu l i , 320, jaj 10,730, kamieni i gip­
su 82,700, soli 100.180 r skór 6.720, zapa­
łek 4.300, embalaży 1,740, szmaty 3 970, 
i karuku stolarskiego 1,250 kilogramów; na 
resztę złożyły się różne inne towary , tu­
dzież 149 sztuk wołów, 365 sztuk nieroga- 
cijmngi 4 sztuk koni.

OSTATIIA POCZTA
W  części nakładu wczorajszego nume­

ru zamieściliśmy telegram wiedeński z do­
niesieniem, że Na j j .  P a n  w uznaniu wiel­
kich zasług, jakie generał broni D a h l e n  i 
generał - porucznik J o w a n o w i c z  oddali 
w sprawie uspokojenia okolic objętych 
powstaniem, nadał im wielkie wstęgi, or­
deru Leopolda z dekoracją wojenną. Pułko- 
wniirowi sztabu artyleryi K r e m m e r o w i  
w Krakowie, z okazyi przeniesienia go-w stan 
spoczynku, Najj. Pan nadał order korony że­
laznej trzeciej klasy.

M i n i s t r o w i e  w ę g i e r s c y  pp. Ti- 
sza i nr. Szapary przybyli wczoraj na kilka 
dni do Wiednia. B u d a p . Corr. donou , że 
ministrowie węgierscy udali się do .stolicy, 
celem wzięcia udziału w obradach nad pro­
jektowaną organizacją wojskową, oraz zło­
żenia Najj. Panu służbowego raportu w kil­
ku sprawach bieżących. Prezes gabinetn Ti- 
sza zaraz po przyjeździe miał dłuższe posłu­
chanie u Najj. Pana, p oczem  konferował 
z ministrami hr. Kalnokym, Kallayom j sze­
fem sekcyi Szegyenyim. Równocześnie hra­
bia Szapary naradzał się z p. ministrem dr. 
Dunajewskim. O godz. 1 odbyła się w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych pod prze­
wodnictwem hr. Kalnokyego dłuższa w s p ó l ­
n a  k o n f e r e n c j a  m i n i s t e r y a l n a . , w 
której wzięli udział ministrowie nr. Bylandt, 
Kallay, hr. Taaffe, dr. Dunajewski, Ti sza i 
hr. Szapary. Obrady te, przerwane o godzi­
nie 4 ,  miały być wczoraj dalej prowadzone, 
ewentualnie pod przewodnictwem Najj. Pana.

*
Na dzień 5 b. ni. z w o ł a ł  dep.  F d  

w a r d  S u e s s  z g r o m a d z e n i e  w y b o r ­
c ów swoich z Leopoldstadt, celem złożenia 
przed nimi sprawozdania z swych czynności 
w Radzie państwa.

Sesja obradujących obecnie t r z e c h  
s e j m ó w  k r a j o w y c h  ma być odpowiednio 
do potizeby przedłużoną. Takie przedłużenie 
okazuje się nieodzownem dla sejmu tyrol­
skiego, który ma jeszcze do załatwienia’ kil­
ka ważnych spraw.

W Bernie odbyło się Przedwczoraj 
zgromadzenie, p r z e m y s ł o w c ó w  i r ękn-. 
dzielników, na które, pomimo silnej agi tacy; 
stronników frakcyjnej opozycyi, przybył z ca 1 
łego kraju bardzo liczny zastęp mnie „zych 
i większych przemysłowców j kupców. jByłe 
także obecnych wielu deputowanych ji in­
nych osób zajmujących wybitne stanowfiskn 
Przemawiali hr. B-Jcredi, Loblich, Buse.kek- 
hagen, Butula i kilku postępowych kupców 
: rękodzielników. Zebranie uchwaliło nastę­
pujące rezoiucye:

1) Chociaż sprawozdanie o noweli do 
ustawy przemysłowej ogłoszone przez komi­
sję przemysłową Izby deputowanych wska­
zuje, że zmi ny i uzupełnienia ustawy prze­
mysłowej, objęte przedłożeniem rządowem 
niezupełnie odpowiadają wszystkim życze­
niom, w7yrażanym na różnych zgromadze­
niach przemysłowych, przedewszystkiem zaś 
w rezolucji uchwalonej na ogolnym austry- 
aekim zjeździe przemysłowców w Wiedniu 
d. 15 listopada 1881 r., mimo to zebranie 
zwołane przez zarząd centralny stowarzysze­
nia przemysłowców i rękodzielników moraw­
skich oświadcza, źe przedłożenie rządowe 
będące podstawą wspomnianego sprawozda­
nia, może przyczynić się do usunięcia licz­
nych niedogodności, dotkfwie czuć się dają­
cych stanowi przemysłowemu i rekodzielui-' 
memu.

Zebranie wyraża nadzieję, że obie wy­
sokie Izby Rady państwa w trafnem zrozu­
mieniu smutnego położenia mniejszego prze- ■ 
mysłu zaradzą nagłym i nieodzownym po­
trzebom i zatwierdzą wniosek korni *yi Trze- 
mysłowej, uwzględniając zarazem ulepszenia, :! 
jakie zostały uznane za nieodzowne na dzi- 
siejszem zgromadzeń.’," 'uftrąjyyjriem.

2) Zebranie wyraża przckoiwAD , - e 
słuszną a nawet konieczną jest rzeczą, aby 
drobny handel został podciągnięty pod prze- i 
pisy tejże samej ustawy.

Zgromidzenie poruczyło wreszcie rno- i 
rawskiemu centralnemu stowarzyszeniu zako- 
munikowauie tych uchwał prezydyum Radv 
państwa. J j

Dziennik: czeskie donoszą, że miano 1 
wani p r o f e s o r a m i  u n i w e r s y t e t  j  
c z e s k i e g o  pp. Kwiczała, Talisz i Krejc? 1 
którzy są także deputowanymi do Rady p 
stw7a, złożyli mandaty poselskie, aby < 
swoją czynność poświęcić zawodowi nar 

1 cielsk i emu.
i    1
I |
j Dnia 28 b. m. odbyła się

l e s z c i e  r a d a  m i n i s t e r y a l
ujmowano się bieżącemi sprv
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dewszystkiem zaś sprawą tisza-eszlarerską 
i jej następstwami. Doniesienia otrzymane 
przez rząd w dniach ostatnich z Nymgyhazy 
i Tisza-Eszharu stwierdzają, że wzburzenie 
wywołane skutkiem tajemniczego zniknięcia 
Estery Solymossy straciło już charakter nie­
pokojący i że tam, gdzie rozdrażnienie oka­
zywało się najsilniejszem, objawia się obecnie 
powrót do normalnych stosunków.

Podana niedawno w jednym z dzien­
ników berlińskich sensacyjna pogłoska o do­
raźnej egzekucyi ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  u- 
ł a t w i a l i  k o r e s p o n d e n c j ę  u w i ę z i o ­
n y m  n i h i l i s t o m ,  spowodowana była, jak 
się okazuje, rzeczywistym faktem takiego 
przekroczenia, które jednak ukaranem zosta­
ło nie doraźnie, ale wyrokiem sądu wojenne­
go i w sposób daleko łagodniejszy. Jak do­
nosi telegram otrzymany drogą pośrednią z 
Petersburga przez Wien. Allg. Ztg. w sobo­
tę wieczorem sąd wojenny skazał majora 
Filiponowa i jednego kapitana żandarmeryi 
fortecznej na degradację i zesłanie na Sy­
bir, a 28 żołnierzy winnych wspomnianego 
przestępstwa do rot aresztanckich.

Według tegoż telegramu podczas o s t a ­
t n i c h  a r e s z t o w a ń  w P e t e r s b u r g u  
znaleziono pamflet tajemny pod tytułem Po- 
moszcz roboczym (pomoc dla robotników) o 
twarcie wzywający do rewolucyi i ogłoszenia 
konstytucji.

Odess. Wied. donoszą, że sekcja sądu 
okręgowego w Tyraspolu skazała trzech mło­
dych małomieszczan z Dubossai za u d z i a ł  
w z a b u r z e n i a c h  a n t i  i y d o  w s k i c h  i 
miertelne zranienie jednego izraelity na po­
bawienie praw stanu i zesłanie do ciężkich 

robót.

Półurzędowe Beri. Pol. Nachrichten pi- 
ozą, co następuje, z powodu u d e k o r o w a -  
u i a t r z e c h  m i n  i s t r ó w  a u s t r y a c k  i ch :  
„Minister rolnictwa hr. Falkenhayn jest 
jednym z najznakomitszych przedstawicieli 
niemiecko-konserwatywnej frakcyi; dr. Pra- 
żak, kierownik ministerstwa sprawiedliwości, 
chociaż przez czas dłuższy był przywódcą 
czesko-morawskich posłów, odznaczał się za­
wsze umiarkowaniem i duchem pojednawczym; 
pomimo że należał niegdyś do opozycyi, nie 
zniżył się jednak nigdy do takiego systemu 
oponowania, w jakim zasmakowały szeregi 
lewicy. Minister oświaty baron Conrad wre­
szcie jest Niemcem znanym z swoich prze­
konań wiernokonstytucy.jnych, który jednak 
uważa za zgodne z swojem sumieniem poli- 
tycznem popierać wszelkiemi siłami gabinet 
ł' •. Taaffego. W tym stanie rzeczy jest bar- 
dho naturalnem, że wszyscy ci trzej mini- 
sTowie zostali zapisani do czarnej księgi li­
berałów austryackich i oni też właśnie zo­
stali wyszczególnieni wysokiemi dekoracja­
mi. Takie odznaczenie wywołało ogromną 
konsternacyę w obozie liberalnym, która w 

izmaity ujawnia się sposób.® W końcu 
stwierdza organ wspomniany, że gabinet hr. 
Taaffego stoi zanadto silnie, aby mogły mu 
r iszkodzić zjadliwe pociski opozycyi.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  będzie zwo­
łany, jak utrzymują w dobrze poinformo- 
• .ąnych kołach , jeszcze przed dn. 30 listo­
pada, aby mógł jeszcze przed grudniem za­
kończyć swą tegoroczną sesyę. Potwierdza 

ię także wiadomość, że wybory do Izby de 
, utowaiiych odbędą się pomiędzy 10 a 18 
p|ździernika. Sejm zebrałby się w takim ra­
do około końca listopada i jeszcze przed Bo- 
,'em Narodzeniem załatwiłby część swych za­
dań , a na początku nowego roku ustąpiłby 
miejsca parlamentowi. Czy w ten sposób bę- 
lz;e można uniknąć równoczesnych obrad 
parlamentu i sejmu , tego naturalnie niepo­
dobna na pewno przewidzieć.

W W. Ks. P  o z n a ń s k i e m rozpoczną się 
wkrótce walne zebrania wyborcze polskiej lu­
dności. Komitety powiatowe już się porozu- 
ni wają z posłami, kiedy byłoby im najdo- 
:o niej" zdać sprawę z czynności swoich i 

Ko; a polskiego.

1 1 Izba francuska większością 281 głosów 
Ae.ciw 206 wzięła pod rozwagę wniosek 

d p. Delatre, żądający w y w ł a s z c z e n i a  
i f. b u r z e n i a  k o ś c i o ł a  Sacre- Coeur w 
V>ntraartre. Minister spraw wewnętrznych 
pnemawiał przeciw temu wnioskowi.

. S k u p c z y n a  s e r b s k a  po przyję­
ciu konwencji kolejowej ma jeszcze uchwa­
lić .judżet i kilka ustaw finansowych; w pier- 
v ^ v .h  zaiem dniach b. m. zakończy swoje

JTodług telegr mu z Konstantynopola, 
imaliśmy wczoraj już po zamknię- 

na odbytem we czwartek 
s i e d z e n i u  k o n f e r e n c j i  
sek Anglii, aby Turcja inter­
nie w Egipcie, pod warun­

kiem, że swobody i niezależność Egiptu nie 
będą przez to naruszone , i że interwencja 
nie zamieni się w okupację.

Inny telegram, również już po wyjściu 
wczorajszego numeru otrzymany, sygnalizuje 
a r t y k u ł  d z i e n n i k a  Times, w którym 
organ ten pisze: Jeśli Porta chce sama dzia­
łać w  Egipcie wt sposób, któryby mógł za- 
dowoluić Europę, to tern lepiej. W przeci­
wnym jednak razie trzeba się chwycić in­
nych sposobów, a wtenczas Anglia pokaże 
światu, że umie bronić swego honoru i 
swych interesów. Times sądzą, ze rząd an­
gielski jest obecnie zdecydowany na przed­
sięwzięcie skutecznych środków celem ure­
gulowania sprawy egipskiej

Anglia rzeczywiście czyni szybkie 
p r z y g o t o w a n i a  do a k c y i  m i l i t a r -  
nej w Egipcie. W Portsmouth, Plymouth, 
Chatham i Woolwich szykują się okręty i 
wojsko. Wszystkim wojskom marynarskim 
rozkazano być w gotowości do służby zagra­
nicznej. Do osady kanonierek Bon i I k e , 
które dziś odpływają na morze Śródziemne, 
dodano 100 ludzi Okręt Orontes, jak już do­
nieśliśmy w telegramie , odpłynął we środę 
z Portsmouth z wojskiem morskiem i artyle- 
ryą, również na morze Śródziemne. W De- 
yonport otrzymano dziś temu tydzień rozkaz 
natychmiastowego przygotowania do służby 
okrętu Ilołspur, który ma być użytym do 
strzeżenia kanału suezkiego. W poniedziałek 
■do arsenału w Woolwich nadszedł rozkaz 
przygotowania w ciągu dni kilku 20.000 ka­
rabinów i innej broni. Wnoszą z tego roz­
porządzenia, że rząd zamierza zmobilizować 
rezerwę, ażeby zastąpić pułki, które wysłane 
będą do Egiptu Parowiec Stanicy zabrać 
miał wczoraj z Woolwich wielką ilość torpe- 
dów,  kołder, przyborów ambulansowych i 
materyałów inżynierskich, przeznaczonych 
dla eskadry stojącej pod Aleksandryą.

Według telegramu Koln. Ztg. r z ą d  
a n g i e l s k i  z a p r o p o n o w a ł  f r a n c u s k i e ­
mu  w s p ó l n ą  i n t e r w e n c y ę .  Anglia w 
takim razie obsadziłaby Port Said. Propozy­
cja  ta ma być przedmiotem nadzwyczajnej 
rady ministrów i jak się zdaje, będzie odrzu­
coną, ponieważ wszyscy ministrowie z wy­
jątkiem SayaiFerrego są jej przeciwni. Tyle 
jest prawdy w sensacyjnym doniesieniu Beri. 
Tagbiattu, które podaliśmy kilka dni temu 
w telegramie prywatnym. Rada wojenna, o 
której uchwałach w dzienniku berlińskim 
była mowa, miała się zebrać dopiero wczoraj.

Zapatrywania Rossyi na sprawę egip­
ską wyraża półurzędownie Journal de St. Pc- 
tersb. w artykule sygnalizowanymi telegra­
ficznie, w którym czytamy, że gabinety nie 
mogą się zgodzić na zdanie Porty, jakoby 
trudności sprawy egipskiej zostały już usu­
nięte. Są jeszcze iuteresa realne, które po­
trzeba ochraniać i są kwestye do załatwienia,
0 czem w końcu i Porta przekonać się bę­
dzie musiała.. Dyplomacya turecka wysta­
wiła na próbę zgodne porozumienie Europy
1 usiłuje zachwiać je, niewątpliwem jest jed­
nak, że jej .się to nie uda. Gdyby akcya była 
potrzebną, to przedsięwziętą zostanie na mocy 
mandatu Europy. Gdy Porta pod tym wzglę­
dem nie będzie miała wątpliwości, to zasto­
suje się do woli Europy. Spodziewać się tak­
że należy — kończy organ petersburski — 
że Anglia i F rancja jedynie na mocj man­
datu europejskiego działać będą.

Berlińska Post otrzymuje z Paryża te­
legram niedowierzający, ażeby Anglia mogła 
mieć zamiar o b s a d z e n i a  k a n a ł u  s u e z ­
k i e g o ,  gdyż międzynarodowy charakter ka­
nału obsadzenie takie czyni możliwem tylko 
za pozwoleniem Europy. Według tegoż do­
niesienia, w razie nowych rozruchów w Ale- 
ksandryi nietylko Anglia ale wszystkie mo­
carstwa, których okręty stoją pod Aleksan­
dryą, wysadzą na ląd swoje wojska. Rząd 
francuski przygotowuje się zresztą na wszel­
ką ewentualność, trzyma w gotowości eska­
drę morza Śródziemnego w Talonie i wysłał 
okręty transportowe do Algieru, ażeby na 
dany znak wyprawić część wojsk algierskich 
do Egiptu.

Do Koln. Ztg. donoszą z Paryża, że w 
kołach dyplomatycznych tamtejszych przy­
wiązują wielką wagę do uchwały kouferen- 
cyi, iż żadne mocarstwo nie może w Egip­
cie działać na własną rękę, zbrojenie się 
Anglii wywołuje ;atem pewne zdziwienie.

W y c h o d z t w o  E u r o p e j c z y k ó w  z 
E g i p t u  trwa ciągle. Odjechało już około
50.000 cbrześcian, w Aleksandry i pozostaje 
jeszcze około 12.000, względem których lu­
dność nieprzyjaźnie jest usposobiona. Oba­
wa nowej katasirofy jest powszechna.

Do N. fr. Pr. telegrajują z Korfu, że 
l i c z b a  o f i a r  w y p a d k ó w  a l e k s a n ­
d r y j s k i c h  z dnia 11 czerwca, według urzę­
dowych dochodzeń różnych konsulatów', wy­
nosiła około 300, z czego najmniej połowa 
przypada na ..Europejczyków, Znaleziono 
tylko 46 zwłok Europejczyków a 71 po wię­
kszej części ciężko ranionych przywieziono 
do szpitala. Pozostałych i prawie wszystkich 
zabitych krajowców rzucono do morza. Z pod­
danych austryackich i cudzoziemców zosta­
jących pod opieką austryacką jednego zabito 
a 25 rauiono. Zabitym był syn bogatego i 
powszechnie szanowanego bankiera kairskiego

Cattaniegc, Został on zabity przez Arabów 
wraz z dwoma towarzyszami Włochami. Po­
między rannymi znajdują się kupcy austry- 
accy Marko Mir, Leon Prasan, Guttmann, 
aptekarz Petreskul z Bukowiny, syn draRossi 
z Kairu i dwaj inspektorowie policyi między­
narodowej Trewes i Mikolicz z Tryestu.

Porta telegraficznie zawiadomiła swo­
ich reprezentantów za granicą, że a r m i a  
e g i p s k a  na wiadomość o nadaniu Arabiemu- 
baszy orderu Medżidie złożyła ponowne za­
pewnienia wierności dla sułtana. Ma. to 
być zdaniem Porty nową rękojmią utrzyma­
nia porządku w Egipcie.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń,- BO czerwca. N a j j a ś n .  

P a n  wyjechał dzisiaj wieczorem o g. 
8 m. 20 do Ischl.

W iedeń , 30 czerwca. Polit. Corr. 
donosi, że Najj. Pan nadał członkowi 
Izby wyższej baronowi T i n t i  g o ­
d n o ś ć  t a j n e g o  r a d c y .

Monachium, BO czerwca. Na j j .  
C e s a r z o w a  a u s t r y a c k a  przyby­
ła tu dzisiaj z Feldafingen i niezatrzy- 
mując się wcale, odjechała do Ischl.

Paryż, 30 czerwca. W edług dzien­
nika Temps czynione są przygotowania 
do w y s y ł k i  k i l k u  p u ł k ó w  z A- 
f r y k i  do  E g i p t u . ,  jeżeli to okaże 
się potrzebnem. Temps sądzi, że kon- 
fereneya uchwali interwencyę angiel- 
sko-francusko-turecką.

Telegram dziennika Temps donosi, 
że w A l e k s a n d r y i  p a n u j e  z u ­
p e ł n a  a n a r c h i a ,  bezpieczeństwo 
zależy od żołdaetwa, na ulicach gro­
madzą włóczęgów dla zaciągnięcia ich 
w szeregi armii. Jednakże pomimo 
przechwałek stronnictwa wojskowego, 
ma ono ukrytą obawę akcyi militarnej 
zagranicznej, którą tu uważają za nie­
uniknioną.

D e r w i s z - b a s z a  w y d a ł  p r o -  
k l a m a c y ę  wzywającą ludność, aby 
słuchała kedywa i po bratersku ob­
chodziła się z Europejczykami.

Londyn, 30 czerwca. W Izbie 
niższej Grladstone oświadczył, że nie 
może powiedzieć, co k o n f e r e n e y a  
w s p r a w i e  e g i p s k i e j  p o s t a n o ­
wi ,  może tylko powołać się na fakt, 
że rząd angielski od początku stale 
przekładał interwencyę sułtana nad 
wszystkie inne środki.

Londyn, 30 czerwca. D r u k a r z  
d z i e n n i k a  Freiheit za umieszczenie 
artykułu o morderstwie dublińskiem 
skazany został na 18 miesięcy wię­
zienia. Drugiego drukarza Mertens po­
zostawiono na wolności za kaucyą do 
następnej sesyi sądowej.

Kolonja, 1 lipca. (Tel. pryw.) Do 
Koln. Ztg. donoszą z Londynu pod 
dniem wczorajszym, że r o z k a z y  p o ­
w o ł u j ą c e  r e z e r w ę  p i e r w s z e j  
k l a s y  będą w poniedziałek gotowe, 
nie będzie jednak podaną data w yru­
szenia. Składy wojskowe zaopatrują 
się już w broń i mundury dla rezer­
wistów.

Z n a c z n a  i l o ś ć  t o r p e d ó w  o- 
raz materyałów do budowy szańców 
i kolei żelaznych odeszła wczoraj do 
Malty.

W a r s z t a t y  w W o o l w i c h  są 
bardzo czynne. Zamówiono 500 min 
podmorskich, przygotowuje się pasza 
dla koni w znacznej ilości.

P e te r s b u r g ,  30 czerwca. (Tel. 
pryw. drogą pośredniej). W d. 27 b. m. 
w Bałcie ponownie r a b o w a n o  i 
b u r z o n o  d o m y  ż y d o w s k i e .

Londyn, 1 lipca. (Tel. pr.) Do­
niesienia o n o w y c h  m o r d e r ­
s t w a c h  w I r l a n d y i  stwierdzają 
istnienie uorganizowanej bandy mor­
derców, zostającej pod centralnem kie­
rownictwem. Dotychczas z powodu 
ostatniego morderstwa nie przedsię­
wzięto żadnych aresztowań.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 3 0 czerwea 1882 godsina 1, m 45. 

Losy kredytowe 175 50, Węg. akeye kredyt. 304 —, 
A.keye anglo-anstr. 12:150, Akeye banku Union 122 50. 
Akeye kolei Karola Ludwika 314 25, Akeye kolei 
północnej 280 50, Akeye kolei południowej 130"—, 
Akeye kolei Alfold. 172 25.- Akeye kolei Elżbiety 
211"—, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiei 170’ -—, 
Akeye kolei węg półnoeno-wsehodniej 163 50, W ie­
deńskie losy 127*50, Akeye kolei Rudolfa —'—, Akeye 
kolei Albreehta —■—, Węgierskie obligaeye państw, 
w złocie 95-75, Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
100’—. Losy regulaeyi Cissy 109'50, Losy tureckie 
—•—, Węgierska renta 119*90 Akeye banku związ­
kowego 113*50, Akeye banku obrotowego —*— , Ak- 
eya kolei węgiersko-galieyjskiej —'—, Akeye kolej 
państwowej —•— , Rubel papierowy 1.20. Węgier 
skie losy 117 75. Marka niemiecka —1—. Usposobie­
nie silne.

W iedeń , 30 czerwca 1882, godi. 5 m. 20, 
Akeye kredytowe —•— , Anglo-Austr. -  ■—, Akeye 
banku Union — ■—. Kolej Kaiola Lud. — Po­
łudniowa —■— Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne — •—, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zacyjne — •— , Galicyjski bank rustykalny 102 ■—, Losy 
z roku 1860 —•— , Napoleondor —•— Rubel papie­
rowy — '—. Usposobienia —.

W iedeń, i  lipca 1882, godz. 10 min. 50. 
Akeye kredytowe 309*—, Anglo-Austryaekie 122.—, 
Unionbank 122-—, Kolej Karola Ludwika 313'50, Po 
łudniowa 129 —, Renta papierowa — , Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galieyjssie obligaeye indenur- 
zscyjne —•—, Galicyjski bank rustykalny —'— , Losy 
o r. 1860 —'—. Napoleondor 9 561/*, Rubel papier. 
L201/*. Usposobienie niepewne.

T eleg ram y  zbożow e z d. 30 ezerwea. W ie 
d e ń : Pszenica za 100 kilogr 10.73 do 10 75 zł., żyło 
—•— do —•— zł., jęczmień —■— do —■— zb, ku-* 
kurudza —•— do —.— zł., owies —•— do —•— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 32"— do 32 25 zł, 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 10 20 
lo 10.22 zł,, rzepak (sierpień—wrzesień) —•— do 
13*60 zł. — B e r l i n ;  Pszenica żółta (namaj czerwiec 
208.— itr., żyto —■— ni., spirytus 46 50 m., olej rze­
pakowy 59 00 se,, — S z c z e c i n :  Pszenica —*— 
rzepik —.—. — P a r y ż :  maki 159 kilogr. 62*10 fr. 
olej rzepakowy 74*00 fr., spirytus —'— fr. — W r -
c ł a  w: P szen ica  , żyto ------, owies — , s p -
rytus — . —, kukurudza —.—, K o lo n ia * .  Psze­
nica* .

Odpowiedzialny redaktor : W ład y s ław  Ł ozińsk i.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O d c h o d zą  ze JLw «w a.

(Według południka peszteńskiego)

l>o K r a k o w a :  o godz 10 min. 30 w no 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

J>o P o d w o l o c z y s k ; (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rauo 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany) • o godz. 1 O 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 

i>o C z e r n i o w l e © : o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

D o  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 5 min. 25 wieozór. 

l>o P o d w o ł o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 m:*'. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany,; o godz. min. 32 w 
południe (pociąg mięszany.)

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(Według południka peszteórkiego.)

21 K r a k o w a ;  o godz. 5 min. 20 rano (po 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 * ie 
ozór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (po łąg mięszany)

35 t l z e r i i f o w i e e :  o godz. 9 min. *40 wie­
czór '(pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rauo (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 82 po południu (pociąg mięszany)

% P o d w o l o e z y s k  ; (nu dworzec lwowski 
głó*uy o godz. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny): o godz. .3 mm. 30
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południa (pociąg mięszany).

35 P o d w o l o e z y s k ; (na dworzec w Pod­
zamczu i : o godz. min. 8 rauo (pociąg
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

®e B t a a i s l a w o w a : (na Sfcrvi) do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór

Przedpłata na „Gazetę Lwowską® 
wynosi całorocznie w miejsca (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł., ówierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł. 
pocztą 1 zł. 35 ct.



6
N(»osirBe£e»ia meteorologiem

7, dni-. 1 lipca 1882 o godzinie 7 rano.
Barometr 733.37mm. przy temp. 0"C. Psyehro 

mair suchy 18. OC. Psychror/ietr wilgotny 16.1°ff 
Prężność pary 12.5.mm. Wilgoć 81*/0- ZaeLmumnir 
6. Wiatr NW1 Ozon 8

Temperatura powietrza 14.4.° R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 757.77ai_____

P  r a y j e c h a l l  do  L w o w a .
dnia 1 lipoa 1882 r.

H otel G corge‘a
Pp. Z. Jaroszyński z Bludnik. B Horodyń- 

ski z Zbyduiowa J  Jaroszyński z Kijowa. S. Ur- 
syo Rusiecki z Warszawy. S. Augustynowicz 
z Szeplyc. J  Jaruntowski z Załanowa 

H otel Europejsk i.
Pp. S. Drogoszewski z Podola ross J  Heis- 

mann z Rossyi. Dr. W Krasicki z Poznania 
S Wolf z Wiednia

Hotel Langa,
Pp W Żarki z Kulawy J Krulikowski

z Pacanowa. J. Waneczek z Lubieniee. P. Troi 
z Wiednia ■

flo te l A i.gielsbi
Pp M Kopsowioz z Petersburga. A K ■ 

Jano ha z Obertyna. A. Uienieoki z Rogoźna 
K. Uleniecki z Jaremkowa. A Stecki z Sro- 
dopolec.

H o t e l  K r u k o w s k i .
Pp. M. Kabarowski z Polski. W. Kali- 

ozyński z Krakowa. W. Ławrowski z Żydae/.u- 
wa.

]%TA I > M S Ł A ^ E .

SOLITER. Powodzenie GLOBLJL.ES de 
SECEETANA zrodziło zna­
czną liczbę środków przeciw 

i i u i'iir« i i m u m ii  ii k i i Tasiemcowi, które powszech­
nie nie sprawiają żadnego skutku, a których unikać 
należy starannie. Powszechnie jest dzisiaj znaną 
rzeczą, że GLOBULES SECRETAN z wielką ła t­
wością wypędzają Solitera. — We Lwowie, w aptece 
P Mikolaseha.

C. K. UPRZVW. GALICYJSKI
AKCYJNY BAtlK HIPOTECZNY

sprzedaje
po k u rs ie  d z ien n y m

5°o Listy hipoteczne i 
5°/0 Premiowane Listy hipo- 

teczne. _

Dr. Adam Świrski
lek arz  Zakładu z f l r o j o w o - t p e l o w e p

w  Iw oniczu  9
ordynuje w ciągu tegorocznego sezonu 

jak w latach poprzednich. | 
Mieszkanie : ,,stary pałac-4.

JLngust Sclielleitfoergę ]
w e  L W O W I E

Dom bankowy i Dom komisowy

KANTOR W YM IANY, i sp ed y cy jn y .
Polecenia z prowinoyi bez odliczenia prowizyi.

Źródło Arcyksiężny Stefanii
S Z C Z A W  E K O N  D O R F S H I .

Najczystszy i najobfitszy szczaw alkaliczny, 
najleps;y na oj stuło-sj i orzeźwiający, szcze­
gólnie wypróbowana woda lecząca przeciwko 
katarom organów oddechowy-h i cbor-bom tra­
wienia i pęcherza — Do nabycia u W . Mar- 
szalkiew.cza i we wszystkich handlach wód 
mineralnych. .- Przedsiębiorstwo wód mineral­
nych Kahl i Sp. w Krondorfie pod Karlsbadem.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 30 czerwca 1882.

1 . A fe c y e  za sztukę, a
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł.( m. b. g 
Kol. lwow.-czer.-jas.po200 zł. w. a. s  
Banku hip. galie po 200 zł. w. a. N
Banku kred. gal. pe 200 zł. w. a. ®

2 .  L i s t .  zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. o 

4 pr. w. a. ®a n J» r /  ’ o
„  „ „  5 pr. okresowe ,jf

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 4E /i 1. .2 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ■“

» .. » f  Pr- w- a- |„ „ 5 pr. w. a. wy- A
losowalne z 10 pr. premią . . ^

Listy dłużue g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. N 
„ „ „  „ „  5pr. w .a . J

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kied, Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O blłg l za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł.kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . .
, „  Stanisławowa .

$ . U o n e t y .
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor . . . . . .
Połimperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny

,, papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro .....................
KUf.011V W Cri^rrl-

płaeą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. ct

312 - 315 -
168 50 171 50
818 — 323 —
255 — 260 - -

99 85 100 85
91 70 93 50
99 85 100 85
87 — 88 25

101 90 102 90
99 — 100 —

101 - 102 —
101 50 103 —
95 — 96 —

100 — 101 - -

100 — 101 50
101 — 102 50

19 — 21 -
23 50 25 50

5 57 5 67
5 58 5 68
9 52 9 62
9 79 9 89
1 52 1 62

1 19 ■ 201/*
58 45 3  25

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 27 czerwca 1882.

1. © łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot, 

aiaj-listopad . . . . . .
luty-sierpień ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ......................
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. .
„ „  1880 po 500 zł. w. a. 5 pr.

płacą żądają

76.65 
76 60

77.40
77.40

76.50 
76 45

77.25
77.25

110.75 120.25 
130.20 130.70 
134. -  134.50 
170.50 1 7 1 .-  
1 7 0 ,-  170 50 

34.— 35 -

1860 po 100 zł. 5 
"  1864 po 100 zł. . . .

„ „  1864 po 50 zł. . . .
Renty Com. po 42 lir austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc............................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.
2. O b ligac je  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

145.25 145.75 
100.05 100 25 
32,20 02 85 
95.— 95 15

Czech . 
Bukowiny . 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier . .

107.50
99.30

100.30
105.60

98.25
9 8 . -

99.80
100.80
107.—

98.75
08.50

3 .  A  k  c  y  ©.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . :
Gal.fcankd.han.iprz. a 200 zł.wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r........................................
Banku austro-węgiersk. a 800 złr. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust.Tow,żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zi 
Północna kolej po 1000 złr. m. k

122.75 123 — 
310.5G 3 ) 1 . -  
8 4 8 .-  852.—

825.— 828.—

549.’— 551.— 
2 1 1 .-  211.50

'•810 981 •

płac:;, żadają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. . 313.—’ 313.50
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł w*. sr sr 169.50 170.25
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. ro. k. 315 75 316 25
Połud kol. państw, po 2y0 zł. w. a 135. — 135.50
I. kol. węg gal. a 200 zł. w srebrze 160.— 160 25

4. Listy zastawne losowane

•Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. ■ — -~

Powsz. austr. zali. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101 25 101.75 
- „ „ _ premiowe po 3“/„ 99.75 100.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. —-— 1O4.50 
„ „ „ „ w 201. 7pi\ lu ń .— 106.—
„ „ „ „ w 361.5*/ipr,

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 92.— 93.—
., „ „ „ po 5 pro^t. . 100.10 100.50

» • * P° 5 proct. w
37 latach zwrotne . . . .  100 10 1.00.50

Gal. banku hip. po 6 proc. . 101.75 102 25
Gai. Zakł. kred. włość, po 6 pr. 102. -  102.25 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 100.60 100.80
Wag. Tow. ziem. ako. po 51/3 proc. — — —

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* proc. 101.2-5 102.50

5 .  O h l l g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za i 00 z ł )

95 -  95.40Kol. Albrechta a 800 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszćw-Tarnów (w. ez.j 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol riół Ttn 100 iri V

inusya z r. iSBt

Kol. pół. po 100 zł. m. k.
po 100 zł. w. a.

Kol. gal. Kar. Lud.
po 4*/> p r............................................

KoL Lwow.-Czer.-Jass. 111. eiais. a 800 
złr. 5 moc. w srebrz* z r  1865 

? r. 1867 
% r. 13(78 
z r. 1872 

200 zł. -5 pr. w srWęg. gal. kol.

cl. L o s
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 
CLtrego no 40 zł. rn. k. . . .
‘"Uj,.,, r.er ć,> Tltsnaiu Tio

93.70 94 -  
105 — 105.50 
>01,75

100.20 100.40

94.— 94.50 
1U0.30 100.50

36.50 96.90 
94 75 95.25 
93.80 94.10

175 75 176 25 
42 -  42 50 
U l . - -  111.50

Keglevicka po 13 z i. u. k.
Losy niias a a r a o w z .....................
Pożyczkałmiasta Lublauy po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a, 
Paifiego po 40 zl. m. k.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 
Saima pa 40 zł. m. k." . . ,
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a 
Poż. Tryestu po 100 zł, >n. k.

„ B po 50 zł. nr. a. 
Waldsteina po 20 zł. ar. k. . . 
WindisehgrStza po 20 zł. m. k.

y. W e k s le  (na 3 mi
Augsburg na lOu zł. w. p. n.
Berlin za 100 niark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark w.
Hamburg za 100 mar.1' w.
Londyu za 10 ft. szt .
Paryż za 100 fr. .

płacą żądają
17.50* ____
19,50 2g! -
23.50 2 4 .-
39.25 40.25
88.75 •39.2.5
2 0 .- 20.75
■54.50 55. —
46.— 46.50
24.50 25.50

1 2 7 .- 127.50
68.— 63.50
30.75 31.25
39.50 4 0 . -

‘si.yee)

p. n. 
u .  n .

. 180.30 120 45
47.85.— 47.90. -

M.0UF8 ®łota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . . 
20-frankówka . -
Rossyjski im peryrA  
Talar związkowy 
Srebro , . ’

5.66.—
5.64.—

9.55 50 
9.82.—

5.68 - 
5.66 -

9.56 50 
9.84 -

zi. | e?

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 50 czerwca 1882
Jednolity dług państwa w banknotacb 

„ ,. w s •, ebi ze .
Renta w złocie . . . .
Losy pożyczki % r. 1860 
Akeye fcank-u austro-węgierskiogo 

» « feredytoweło .
Londyn . . . .
Bisbro . . . .
N apoleondor................................
Dukat cesarski aren. .
100 marek nie-.r,-: w.

76 90
7Y 40
95 2 i

!30 20

3 LI 30
120 30

9 56
5 66

58 80

j b »  m j K j m m  msm  m k .  « ł t  j e b  s b ^ i c o  w  ~ w .

Konkursa.
L. 244. (4478 2— Sj

Celem obsadzenia posady e. k. Nota- 
ryusza reskryptem Wysokiego c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 31 maja 1882 
1. 7821 systenizowanej w Rożaiatowie rozpi­
sujemy niniejszem konkurs

Ubiegający się o tę posidę mają podania 
swoje, w których uzdolnienie § 6 ust.not.wy­
magane udowodnić mają, w przeciągu czte­
rech tygodni do tej c. k. Izby notaryalnej, 
a to należący do stanu Notaryuszów i adw. 
przez swoje dotyczące Izby, urzędnicy przez 
swą przełożoną władzę, a prywatni bezpo­
średnio wnieść.
Z e. k. Izby notaryalnej Samborsko Przemyskiej 

dnia 24 czerwca 1882.

j  [L. 11396. (4551 1— 3)
Ma posadę ekspedyenta pocztowego w 

Balicach w powiecie Przemyskim za kontra­
ktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 
zł. z rocznemi poborami płacy 150 zł. i ry 
czałtu kancelaryjnego 40 zł.

Podania należy wnieść do 4 tygodni w
c. kr. Dyrekeyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 28 czerwca 1882.

Upadłośo.
L. 8407. (4486 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, ie na całym majątku ruchomym fir­
my Rachmia a  lboand „Spezereiwaaren-Zind- 
hóltzel und Aigaret«nhąndhuig“ jako też 
właściciela tejże firmy Rachtmela Geibbanda 
tudzież na majątku tegci nieruchomym pod ­
łożonym w krajach w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 obowiązuje po­
stępowanie konkursowe, wprowadzonem z 
stało, że kierującym komisarzem c k. ad- 
junkt sądowy p. Tadeusz Grabiański zaś ad­
ministratorem tymczasowym adw Dr. Wale­
ry Szydłowski mianowanym został.

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do takowych 
s iór gdziekolwiek był w toku do du, 60 od 
tego ogłoszenia w tutejszym Sądzie dla urn

knienia skutków z zaniechania lub spóźme- 
n a zgłoszeń wynikających zgłosić i na ter­
minie d.u;a 31 sierpnia 1882 o 9 rano płyn­
ność takowych i klasę wykazać który to o- 
statni termin jako ugodowy się określa. Na 
tym terminie wolno będzie zgromadzonym 
wierzycielom do zarządu i wydziału i one o- 
soby zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
Sąd administratora lubwyboru innego tegoż za  ̂
stępcy i członków wydziału ustaj.awia się ter­
min na 6 lipca 1882 o godzinie 10 rauo w 
biurze II.

Wierzycieli po za obrębem tut sądu 
zamieszkałych wzywa się by pełnomocników 
do odbierania uchwał sądowych tu zamieszkał, 
sądowi wskazali inaczej dla nich kurator u- 
stanowionym być by musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska*.

Stanisławów 23 czerwca 1882.

L. 4330. _ (4532)
W konkursie otwartym uchwałą c k. 

Sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 14 
listopada 1881 doi 12553 do majątku Marku­
sa Gunsberga byłego kupca nieprotokołowa 
nego w Przemyślu wyznaczam na dzień 14 
iipea 1882 o godzinie 11 przed P łudiiieM 
trzeci termin do likwidacji tych wierzytel­
ności, które dla opóźnionego zgłoszenia, lub 
z innego powodu na d>m pierwszych termi­
nach do likwidacyi nos przyszły.

Termin ten odbędzie fię w gmachu ck. 
sądu obwodowego w Przemyśla na drngiem 
piętrze Nr. 17, na który interesowanych ni­
niejsze tn zapraszani

Przemyśl 24 czerwca 1882.
Komisarz konkursowy : Hauser.

L. 756. (4508 1--3-
Na zasadzie głosowania wierzycieli konkur­
sowych Hugona Hermanna w Białej przy ter 
minie d n ia  19 maja 1882 przed c. k. Sędzią 
powiatowym Janem P aw ło w ic z e m  jako komi­
sarzem konkursowym od b y teg o , mianuje ck. 
Sąd obwodowy w Wadowicach p. adw. Dr. 
Łazarskiego w Białe , stałym zarządcą wspo- 
mionej masy krydalnej zaś kor.cypienta a d ­
wokackiego Bolesława Strzelbiofciego zastęp­
cą teg»ź. O czem się wierzycieli zawiadamia.

Wadowice dnia 9 czerwca 1882.

Licytacye.
L 11807. (4552 1— 3

W celu zabezpieczenia potrzeb drzewa 
opałowego dla c. k. Dyrekeyi poczt i to tej 
szego głównego urzędu pocztowego na czas 
zimy w r. 1888/s wynoszącvcb mniej więcej 
432 metrów ku bieżnych twardego niespła- 
wianego drzewa , rozpisuje s>ę konkurencja 
przez oferty.

Te oferty należy ostemplować marką 
na 50 ct., zaopatrzyć w wadyum w kwocie 
stu zł. w gotówce lub w papu rach państwo- 
i wmieść najpóź iej dnia 10 lipca 1882 do 
i 2 godziny w południe do c. k. Dyrekeyi 
poczt, gdzie bliższych warunków w czasie 
od 10 do 12 g.dżiny przed południem co- 
dz/enuie dowiedzieć się można, w ofercie na- 
leży wyrazu,t przytoczyć, żo się oferent tym 
warunkom bezwzględnie poddaje.

Z c. k. kraj. Dyrekeyi poczt.
Lwów dnia 27 czerwca 1882.

83rf)ufS ©idierjMlungj be§ Brennholz- 
93cbarfe§ fiir bie grfcrtigte f. r. ipo§t=®ireftion 
unb ba§ fyifrortige §aup t ^nStatut in ber 2Biu= 
ter^eriobe 1882/s Deftctjcnb auS circa 432 
Kubik-Meter l)arien, au»gejd)!uenten ©ofgcg, 
tuirb bie DfferLSSerljnnblung aulgef^rie6en.

5Die mit 50 ^rcitjcr ©tcntpelmarfe ju 
berjelienbeir unb mit einem Va dum non ©tns 
f)unb?rt ©ulben in SBaarcn ober ©taatópapie* 
ren "u brlegen, bie Dfferie finb fpdtcftcns 10 
Snli 1882 jroolf Ul)r 3Kittag5. Bei ber uefer* 
tigten f  I  Postdirection etjureid)en alltno audj 
bie rtdljeren IBrbingungen taglid) bon 10 bis 
12 Ut)r 3Rittog§ eingejen inerben fomten unb 
ift in bem Offertej ou^briicfltcf) gu benietfen, 
bnfj Offerent fid) benjclben unhebingt unicr>= 
toitft

SSon ber f. f. Post-Direct-ion.
Lemlerg. am 27 Snni 1882.

wiadowcę dra a-i w Gelehrtera przeciw' Moj­
żeszowi Sehutmaau o 300 zł. a.’ w.

Cena szacunkcwm wywołania wy nom 
260 zł., wadyum 10 procent talowej Gdyby 
realność ta na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną nie 
została, wyznacza się do ułożenia warunków 
ułatwiających termin na dzień 11 września 
1882 o godz. 10 rano, na. który się wierzy­
cieli z tem wzywa, że uiejawiący sic za prz.y- 

! stępujących do wniosków większości wierzy- 
| cieli uważani będą.

Kuratoi em niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. adwokata dra Fruchtnmnna 
w Drohobyczu.

Drohobycz dnia 23 maja 1882.

L. 5823. (4518 1 - 3 !
O. k. sąd powiatowy w Niźankowici ch  

przeprowadzi w dniach 9 czerwca, 7 lipca i
9 sierpnia 1882, każdym razem o godzinie
10 przed południem publiczną przymusów q 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1 k . 47  
w Zrotowieacb położonej, ciała tabularnego 
mesłauowiącej, Maiyma Czyża i nieobjętej 
masy spadkowej ś. p. Antoniego Czyża wła­
sne, , celem wydobycia wierzytelności Ziifła- 
du kredyt, włość, w kwocie 274 zł. 52 ‘ ct.

Cena wywołania 600 zł., zakład OC zł. 
Na pierwszym i drogim terminie realność ta 
tylko za lub wyżej, ?aś na trzecim tern 7 :e 
talże niżej ceny wywołania sprzedaną ze- »- 
nie.  ̂ Bliższe warunki licytacyjne można p r  j- 
vz‘ ó w sadz e.

Niżankowre dnia 14 grudnia 1881.?

L. 2428.

L. 10531. (4527 1 - 3 )
Dnia 4 hpca i 7 sieronia 1882, każ­

dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sa.dzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k, 195 w Borysła­
wie położonej, da ła  tabulanłago niostano- 
wiącej , w sprawie Israela Kreppta wzg'ędnie 
tegoż masy krydalaej zastąpionej przez za­

_ , (4517 1 - 4
y- k sad pow ia towy w Lisku u wis 

mia, że celem zaspokojenia preteusyi Z* 
du aiedytowego włoś-ianekiego w kwocie 
zł. 90 ct. i 8 rat po 9 zł. z pn. odb,;! 
si§ w dniach 17 lipca, 11 sierpniu i 5 vr 
śnią 1882 zawsze o godzicie 10 rap.o pul 
czna sprzedaż realności Michała Kicaka j 
n. 19 w S:recluiem wieikiem położonej, p: 
pierwszych d * och terminach tylko za ci 

i szacunkową, przy trzecim niżej tej <‘° 
Cens wywołania 450 zł. 7  

j zł. Inne warunki w registratur 
i można. -j;'

C. k. Sąd powiat.ci** 
i Lisko dnia (j ozes wca



Licytacye.
L. -3050. ' (4405 3—3)

0. k. sąd powiatowy w Bolechowie po­
daje niniejszem do publicznej wiadomości, iż 
w sprawie egzekucyjnej Eliasza Rosenberg 
przeciw Christianowi Haberstock pto 1220 
zł. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa publiczna licytacya realności pod
1. k. 131 i 132 w Lisowicach, tudzież grun­
tów pod 1. top. 2680 do 2684 i 2690 włą­
cznie do 2699 „Horby“ zwanych w Ninio- 
wie dolnym położonych, z wyłączeniem je ­
dnak przestrzeni 4 morg. 945 kwadr, sążni 
pod Kolej Arcyksięcia Albrechta zajętych, na, 
terminach dnia 20 lipca, 21 sierpnia i 21 
września 1882, każdym razem o godzinie 10 
rano a to na pierwszych dwóch terminach 
zwyż lub za cenę szacunkową w kwocie 7420 
zł., zaś n» trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej jednakowoż tylko za cenę wy­
równującą sumie wszystkich zahipotekowa- 
nych długów, w razie przeciwnym odbędzie 
się dnia 21 września 1882 o godzinie 3 po 
południu rozprawa względem ułożenia łatwiej­
szych warunków licytacjrjnyeh. Wady m w y­
nosi 742 zł. Dalsze warunki l cytacyjne w y­
ciąg t .bularny i akt oszacowania można w 
tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć

Niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
zawiadamia się do rąk kuratora c. k. nota- 
ryusza Janiszewskiego w Bolechowie. 

BAeehów dnia 31 maja 1882.

L. 13029. (4407 3 - 3 )
Krakowski sąd krajowy podaje do wia­

domości, iż celem zaspokojenia należytośei 
Krakowskiej kasy oszczędności w kwocie 8000 
zł w. a. z pn o obędzie się przymusowa sprze­
daż realności pod 1.171 dz. Y. w Krakowie Józe­
fa Drozdowskiego własnością będącej, w dwóch 
terminach to jest. dnia 5 września i dnia 11 
października 1882, o godzinie 10 rano, na 
których realność t Iko za cenę szacunkową 
lub wyższą sprzedaną będzie.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 14764 zł 60 ct. w. a., wadyum 
zaś wynosi 1476 zł.

Resztę warunków sprzedaży, akt osza­
cowania i wykaz hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze sądowej

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 18 
października 1880 do hipoteki weszli, lub 
którymby rezHucya licytacyjna prz d termi­
nem doręczoną być nie mogła ustanowionym 
zostaje adw. Dr. Eibensckiitz 

Kiaków, 9 czerwca 1882.

L. 12470. (4406 8 — 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 

do publicznej wiadomości, iż w dniach 5 
września, 11 października i 14 listopada 1882 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w gmachu tego sądu w biórze 
pod Nr 9 na I. piętrze przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności pod
1. 26 dz. VII. w Krakowie położonej, Karo­
liny Majzlowej własnej na rzecz Galicyjskie 
go zakładu kredytowego ziemskiego w Kra­
kowie celem zaspokojenia, należytośei tegoż 
Zakładu pochodzących ze sumy pożyczkowej
35.000 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 71.400 zł., po­
niżej której ani na pierwszym, ani drugim 
terminie realność ta sprzedaną nie zostanie 
a na trzecim nie niżej ogólnej sumy długów 
hipotecznych.

Wadyum licytacyjne wynosi 7140 zł. 
w gotówce, w książeczkach kasy oszczędności 
lub w p piera h wartościowych w uch sale 
licytacyjnej wyszczególnionych według kursu 
tychże.

Reszta warumów licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzane być mogą w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustań łwiono adw. Dr. Władysława Wilkosza 
z substytucyą adw. Dr. Henryka Sehóna.

Kraków, 9 czerwca 1882.

L. 2648. (4470 3—3)
W dniach 10 sierpnia, 7 września i 16 

października 1882, każdym razem o godz. 
10 rano odbędzie się w budynku sądowym 
na zaspokojenie kwoty 76 zł. 25 ct. z pn. 
galicyjskiemu Zakładowi kredytowemu ziem­
skiemu w Krakowie od Jakóba Musiała na­
leżącej się, przymusowa sprzedaż posiadłości 
włościańskiej pod nr. 66 w Ciężkowicach po­
łożonej, niehipotocznej. Cena wywołania 1100 
z ł , wadyum 110 zł. Reszta warunków w 
sądzie do przejrzenia.

O. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów dnia 30 maja 1882.

L. 653 (4423 3 - 3 )
W skutek rekwizycyi c.k. sądu obwodo­

wego Przemyskiego z dnia 5 stycznia 1882
1. 24542 podpisany sąd odbędzie na rzecz 
Isaka Amstera w celu ściągnięcia należytośei 
wekslowej 238 zł. z pn. egzekucyjną licyta­
cyę ogrodu pod 1 71 i kawałka roli pod nr. 
13 4 w Lizach położonych Maksyma Pika wła­
snych, ciała hipotecznego niestanowiących w 
dwóch terminach, a mianowicie w dniach 1 
sierpnia i 5 września lb82, zawsze o 10 go-

(Jaset* Lwowska Nr. 148 %

dżinie za cenę szacunkową 100 zł. lub wyżej 
takowej.

Gdyby te realności na żadnym termi­
nie nie mogły byc sprzedane natenczas wyzna­
cza się dzień 19 września 1882, o godzinie 
10 rano do ułożenia ułatwiających warunków.

Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

sądzie.
C k. sąd powiatowy.

Radymno, dnia 9 czerwca 1882

L 2188. (4471 3 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności Dmytra 

Borowca wynoszącej 383 zł. 28 ct. odbędzie 
sąd tutejszy 6/7, 10/8 i 14/9 1882 licytacyj­
ną sprzedaż tab realności dłużników Iwana, 
Jurka, Ewy i Michała Borowców pod 1. d. 7 
w Karaczynowi8 położonej.

Wadyum wynosi 10 pre ceny wywo­
łania 537 zł. Bliższe warunki, akt detaksa- 
cyi i wyciąg tabularny w registraturze do 
przejrzenia.

G. k. Sąd powiatowy.
Janów dnia 20 maja 1882.

L. 8636. (4481 2—3)
G. k. sąd powiatowy w Sanoku ogła­

sza, że w dniach: 4go lipca i 7go sierpnia 
1882, zawsze o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna przymu­
sowa sprzedaż, a że gdyby przy tych dwóch 
terminach rzeczoną realność za cenę sza­
cunkową lub wyżej tejże nie sprzedano, ce­
lem ułożenia warunków przystępniejszych, 
wyznacza się termin na 13 września 1882 
godzinę 9 rano.

Cena wywołania wynosi 415 zł. wa­
dyum 41 zł 50 ct.

Wyciąg tabularny i protokół oszaco­
wania przeglądnąć można w sądzie tutejszym.

Dla wierzycieli którzyby po dniu 2 listo­
pada 1881 na rzeczonej realności prawo 
zastawu uzyskali, lub którymby z jakiejkol­
wiek przyczyny rezHucyę licytacyjną dorę­
czyć nie było można, ustanawia się kurato­
ra w osobie Ludwika Swierczyńskiego w Sa­
noku i o tern się tychże edyktem tym uwia­
damia.

Sanok, 31 grudnia 1881.

L. 2976. (4415 3—3)
W dniach 2 sierpnia, 4 września i 16 

października 1882 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności w Ozerchawie po­
łożonych, a to realności tabularnych pod 1. 
kons. 34 i 49 i realności ciała tabular­
nego nie3tanowiących pod 1. k. 32, 38 i 50 
Jana Piechoty własnych, w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Janowi 
Piechocie pto 843 zł. 82 ct. z pn.

Cena szacunkowa realności tabularnych 
wynosi 10000 zł., wadyum 1000 zł. Cena 
szacunkowa realności ciała tabularnego nie- 
stanowiących 8450 zł., wadyum 845 zł. Na 
pierwszych dwóch terminach realności te 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na trze­
cim nawet poniżej takowej sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 30 marca 1882.

L 9053. (4436 3—8)
0. k. sąd powiatowy w Bursztynie ogła­

sza, że dla zaspokojenia sumy 50 zł. z pn. 
na rzecz Herza Podoliera przeciw Szymono­
wi Klarreichowi rozpisuje się przymusową li­
cytacyę dłuiniczej połowy realności hipote­
cznej nr. 4-33 w Bursztynie na 18/9 1882 o 
godz. 10 rano w sądzie pod następującymi 
warunkami:

1. Rzeczona połowa realności może być 
przy tym terminie sprzedaną i niżej szacun­
kowej ceny 540 zł. 25 ct.

II. Jako wadyum ma być złożone tylko 
5 pre ceny szacunkowej.

III. Kupiciel nie będzie obowiązany skła­
dać całej po odliczeniu wadyum pozostającej 
ceny kupna, po zatwierdzeniu aktu licytacyi 
naraz lecz w sposób następujący : w 30 dniach 
po prawomocności uchwały akt licytacyjny 
zatwierdzającej złoży kupiciel tylko czwartą 
część ceny z odliczeniem złożonego wady­
um. Pozostające 3/4 części ceny winien ku­
piciel składać w trzech równych ratach kwar­
talnych licząc od dnia, w którym pierwsza 
część ceny do zapłaty zapadła

rV. Zresztą pozostaje się przy warun­
kach objętych uchwałą z 26 sierpnia 1881
1. 2147. O tern uwiadamia się mających chęć 
kup;enia odnośnie do ogłoszenia z 26 sier­
pnia 1881 1. 2147.

Bursztyn dnia 7 lutego 1882.

L 5118. (4435 3 —3)
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnię ia 
kwot 690 zł., 690 zł. i 18445 zł. *26 et w. 
a. z pn. na rzecz c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego, odbędzie się dnia 4 sierpnia 
i 6 września 1882 o godzinie 11 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzedaż połowy real­
ność dłużniczki Gittli Gold wedle dom. 21 
pag. 325 nr. 10 i 12 haer własnej, pod 1. 
683 1 k. 1964 w Tarnopolu położonej.

ini* 1 lipca 1882,

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 15000 zł. a. w. W a­
dyum 1500 zł. a. w. Bhższe warunki przej­
rzeć można w registraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 24 
lutego 1882 prawa zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała względem dozwolenia licy­
tacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratorem ad actum 
p. adwokata dra Frtihliriga a zastępcą tegoż
p. adwokata dra Axelrada.

Tarnopol dnia 16 maja 1882.

L. 7925.  ̂ (4417 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Bochni ogła­

sza, iż w dniu 31 lipca 1882 o godzinie 10
z rana przeprowadzi na rzecz Zakładu k re­
dytowego ziemskiego w Krakowie celem za­
spokojenia 6 rat po 48 zł. i resztującogo ka­
pitału 698 zł. 57 ct. z pn. przemusową sprze­
daż przez licytacyę gospodarstwa grunt, pod
1. 6/35 w Gawłowie nowym położonego, wedle 
ks. grunt, gminy katastralnej Gawłów staiy 
w jedoej połowie Filipa Trzaski a w drugiej 
połowie masy spadkowej Katarzyny Trzasko­
wej własnej, także i poniżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania wynosi 5600 zł., za­
kład 560 zł a reszta warunków licytacyj­
nych, protokół zastawniczego opisania i wy- 
ciąg hipoteczny są do przejrzenia w registra­
turze wyłożone.

Bochnia dnia 6 kwietnia 1882.

L. 24122.  ̂ (4498 1 - 3 )
O k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych ®e Lwowie podaje do publicznej wia­
domości że w sprawie egzekucyjnej <y. k. 
prokuratoryi skarbu imi-niem funduszu sty- 
pendyjnego ś. p. Feliksa Szumlańskiego prze- 

■ ciw Antoninie Kobylińskiej o 2000 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się na dn iu : 3go sierpnia 
1882, o godzinie 10 przed południem w sali 
rozpraw sądu tutejszego egzekucyjna przy­
musowa sprzedaż dóbr tabularnych Kulików 
z przyległoścpmi Doroszów wielki i mały 
wedle Djm 175 pag. 357 n. 18 haer. i pag. 
361 n. 21 haer. względnie wedle wykazu 
hipot. 1. 64 karta własności Nr. 10 i wy­
kazu hipot. 1. 68 karta własności Nr. 10 
dłużniczki Antoniny z Batowskich Koby­
lińskiej własnych.

Cena wywołania wynosi 116601 zł. 
w. a. wadyum zaś 5830 zł. w. a.

Na powyższym terminie będą dobra
te także niżej ceny wywołania za jakąkol­
wiek bądź cenę sprzedane.

Wyciąg tabularny i akt oszacowania 
w tut. sąd registraturze mogą być przej­
rzane.

Lwów, dnia lOgo czerwca 1882.

L. 7442. | (4482 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Tłustem czy­

ni wiadomo, że w sprawie egzekucyjnej Ja ­
kóba W einbegera przeciw Dawidowi Herr 
pto 100 zł w, a. z pn odbędzie się \» duiu: 
13 lipca 1882, o lOtej godzinie rano w tu­
tejszym sądzie powiatowym przymuso *a 
publiczna sprzedaż realności pod Nr 308 
w Tłustem położonej, Dawida Herra wła­
snej pod warunkami tusądowym edyktem 
z dnia 28 września 1881 1. 1982 ogłoszo­
nymi z tą jednak odmianą, ża wadyum wy­
nosi obecnie tylko 5 pr. cany szacunkowej 
1120 zł. w. a. t j. 56 zł. i że suma licy­
tacyjna w dwóch rata -h t. j. w jednej po­
łowie do dni 30 po prawomocności aktu
licytacyjnego, w drugiej zaś połowie w prze­
ciągu dalszych trzech miesięcy ma być 
złożoną.

Na p 'wyższym term'nie zostanie wyż 
oznaczona realność i poniżej ceny szacunko­
wej sprzedaną

O. k. sąd powiatowy 
Tłuste, dnia lOgo maja 1882.

L. 1034. " (4492 1—3)
Na dn iu : 25 lipca, na dniu 29 sier­

pnia i na duin 21 września 1882, każdym 
razem o godzinie 10 rano, odbędzie się tu 
w sąd de przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi połowy realności w Żu- 
rawnie pad 1. k. 123 dawną 278 nową poło­
żonej, ut. Dom. I pag. 103 n. 3 haer. Sala 
mona Ei hla własnej, na rze :z Chsny A- 
berbach celem ściągnienia przeciw Salamo­
nowi Eiehlowi wywalczonej kwoty 200 zł 
w. a. z pn.

Oenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa na 175 zł. w. a wypośrodkowana. Za 
kład wynosi 10 pr. ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych jako 
też ekstrakt tabularny, można w tusądo- 
wej registraturze przejrzeć a o zaległych 
podatkach w c. k. urzędzie podatkowym 
w Żydaczowie się przekonać.

Dla wierzycieli niewiadomych i dla 
tych, którzyby prawa jakie rzeczowe do re­
alności po dniu 22 lutego 1880 jako pod­
jęciu ̂ wyciągu tabularnego nabyli, ustanawia 
s:ę kuratorem e. k. notaryusza tutejszego 
p. Opolskiego

O. k. sąd powiatowy 
Żurawn y dnia 10 maja 1882

- L. 3466. (4526 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Chodorowie po ■ 

daje do publiczny wiadomości, że celem za­
spokojenia kwoty 35 zł. 86 ct., 113 zł. 40 
et., 1124 zł. 3 ct. z pn. rozpisuje się przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 3 w 
Strzeliskach nowych położonej, wedle dom. 
T. I pag 3 n. 3 haer. dłużników Gerschona 
i Pace Deligtiszów własnej, w drodze publi­
cznej licytacji na rzecz c. k. uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie na dzień 12 
lipca 1882 o godzinie 10 przed południem 
w tut. sądzie z tern, że realność ta na po­
wyższym terminie także poniżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 4530 
zł. 33 ct. a. w. Wadyum 227 zł. aw. Resztę 
warunków przejrzeć można w tut. sąd. regi­
straturze w godzinach urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy.
Ohodorów dnia 20 maja 1882.

S t a r  o so l s k i

31. 1930 (4530 1—3)
33otn f. f SBegirtSgeric^te ju Monaste- 

rzyska toirb funbgemaćf)t, bajj jur §ereinbrin= 
(jung ber 93etrage bott 6 ft. nnb 5fl. ó. SB. 
f9l®. bie ejefutibe óffentlidje geilbietung ber 
bent ©egner Fed Prus gefjórtgen irt Folwarki 
sub CNr. 9 gelegene feinen Sabularfórper bil= 
benben 9łealitat jit ©unftett be§ SBittfteHerS 
Mendel Haber Cessionars be§ Izrael Herz 
Scheer bettutfiget, f)iąu brei SEermine b. i. 
ant 11 ©eptember, 11 Dftober unb 9ten 
bember 1882 jebeśmal um 10 Ul)r 33m. im 
©eridjtSgebaube beftimmt merben.

2)er Slnlruf§prei§ ift 180 o. SB ba8 
Skbium 18 fl. ii. SB ®a§ IjSrotoIolI ber 
pfanbtbetfen Śefdjreibung unb ber ©d)atung§* 
aft, fammt St^itationibebingniffen fbnnen |g .  
eingefeljen tnerben

Monasterzyska, ant 23 Slpril 1882.

Księgi gruntowe.
L. 346. (4538)

Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­
towego w Mielcu, urzędująca w Padwi ogła­
sza, że arkusze posiadania wraz z dotyczące- 
mi aktami gminy katastralnej Padwi z miej­
scowościami Padew kolonia i Zarównie przej­
rzeć można i przeciw takowym wnosić za­
rzuty aż do dnia 10 lipca b. r. w biórze 
komisyi hypotecznej w Padwi.

Padew 29 czerwca 1882.

L. 1807. (45ą0)
Dochodzenia miejscowe celem założenia 

ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej 
Blich powiatu sądowego Załośce rozpoczyna 
komisya hipoteczna lipca 1882.

Każdy iuter.-sowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

O. k. Sąd powiatowy.
Załośce 28 czerwca 1882.

L. 9185. (4535)
O. k. sąd powiatowy ogłasźa, że docho­

dzenia miejscowe celem założenia księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Jazłowiee dnia 
10 lipca 1882 rozpocznie i wzywa każdego 
ktoby miał interes prawny w zbadaniu sto­
sunków posiadania, ażeby się zgłosił i wszy­
stko to naprowadził co do ochrony i wyjaś­
nienia praw swoich za stosowne uzna. 

Buczacz 26 czerwca 1882.

L. 10345. ~  (4533)
O. k. sąd powiat, miej. del. w Prze­

myślu oznajmia, że dochodzenia celem zało­
żenia księgi hipotecznej dla gminy katastral­
nej Buców na miejscu w Bucowie dnia 7go 
lipca 1882 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gmianych.

Przemyśl dnia 29 czerwca 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2605. (4490 1— 3)

O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie u- 
wiadamia Macieja Madeja z Posady jaśliskiej 
z miejsca i pobytu niewiadomego, że prze­
ciw memu i Janowi Madejowi Abraham Bi- 
ron wniósł do Sądu na dniu 20 maja 1882
d. 1. 2605 pozew o zapłacenie 200 złr. a.w. 
z pn. i że do rozprawy wadie postępowania 
sumarycznego wyznaczony został termin na 
dzień 19 lipca 1882 na 9 godzinę przed po­
łudniem.

Gdy jednak miejsce obecnego pobytu 
Macieja Madeja Sądowi wiadome nie jest, 
przeto ustanawia Sąd dla niego kuratora w 
osobie Tomasza Majdosza, wręczając temuż 
równocześnie dekretacye pozwu.

Ma zatem Maciej Madej na powyższym 
terminie bądź to osobiście stanąć, bądź też 
swemu kuratorowi odpowiednie informacye 
dotyczące sporu tego udzielić, lub też innego 
obrońcę Sądowi wskazać, ile źe inaczej skut­
ki zaniedbania sobie sam przypisać będzie 
musiał.

Rymanów 25 maja 1882.
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81. 2783. (4409)

© a l  f. f. £anbc» al§ $aitbel3gendjt tn 
Kra1 au m orbnet bie ©intragung im §anbefó* 
rcgifter fur ©efeKfdjaftlftnneu, baj) bie tn 
btefem 3teiji[ter am 19 ©eptember 1881 ein* 
getragene girma „©rfte galijifcfje ©atjńermalp 
lunglgefellfdjaft Sohorr, Schauer et Comp “ 
mit bem ©tjj tn Podgórze won nun att lau= 
ten roirb „(Srfte galijtfdje ©aljoermal)lung^ 
gefeftfdjaft Sehorr, Schauer et Feuer“, baf)
itt biefe offene £>anbellgefell[cf)aft £>r. Benja­
min Feuer al8 offener ©efeńfdjafter eingetre* 
ten ift, jo bafj nunmeljr btefelbe aitś folgettben 
offenen ©efeĆfdfjaftern befte^t: Alexaud-;:rS horr 
Siaufntann in Drohobycz, Osiasz Schauer
Kaufmann itt Podgórze, Beniamin Feuer
Śtaufmann itt Krakau, unb ©alomon Suss- 
mann, Śtaufmann tn Podgórze.

©ie g ttm a biefer ©efettfdjaft toirb tn 
ber SBeife gejeicfjnet, bafj nnter bie ńorgefdjrte* 
bene ober mit ©tampiglie worgebritctte obbe= 
jeidjnete girm a je jtoei non ben obgenanntett 
offenen ©efettfdjaftern Sehorr, Schauer ober 
Feuer ifjre Unterfdjrift: „Schorr“, „Schauer“ 
„B. Feuer“ anfefjen toerben, Sal mon Suss- 
mann ift won ber SSertretung ber ©efeftfćfjaft 
aulgefdjloffen.

Krakau, am 3 gdbruar 1882.

L. 6850. (4414 1— 3)
0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu uwia­

damia niniejszem Wilhelma Wyndhama, że 
przeciw niemu Ludwik ks. Radziwiłł imie­
niem nieletniego Aleksandra ks. Radziwiłła 
dnia 30 maja 1882 1. 6850 podał pozew o 
wykieślenie prawa zastawu dla sumy 4500 
zł. z pn na rzecz jego w stanie biernym 
dóbrPetrykowa, Zagrobelli i Janowki ciążącego.

Gdy miejsce pobytu pozwanego sądowi 
nie j st znane, ustanowiono mu na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora ad actum w 
osobie p adwokata dra Glogera, któremu po­
zew doręczono do wnieś enia pisemnej obro­
ny w przeciągu dni 90 i z którym ta spra­
wa według przepisów postępowania sądowe­
go przeprowadzoną zostanie, jeżeli pozwany 
sam do sądu się nie zgłosi, ani też innego 
pełnomocnika sądowi nie wskaże.

Tarnopol, dnia 6 czerwca 1882.

L'. 3847. (4483 1 - 3 )
Tomasz Wolski z Kowalów umarł dnia 

1 marca 1881 ; gdy miejs e pobytu tegoż 
spadkobiercy Adama Wolskiego ni ej  st zna- 
nem usta; awia się dla tegoż kuratora w osobie 
Adama Płazy z Kowalów i wzywa się tako­
wego, ażeby w przeciągu jednego roku i 6 
tygodni albo o miejscu pobytu swego c. k. 
sąd uwiadomił, inaczej pertraktacya z jego 
kuratorem przeprowadzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 19 listopada 1881.

L. 1075. (4392 2—3)
Jego Excellencya c. k. Prezydent sądu 

krajowego wyższego zamianować raczył na 
III  okres sądu Przysięgłych, który rozpo­
cznie się dnia 23 sierpnia 1882 o godzinie 
8 rano przewodniczącym Trybunału Przy­
sięgłych Prezydenta sądu Józefa Ditricha, zaś 
zastępcami przewodniczącego Radców sądów 
krajowych Fortunata Macielińskiego, Jana 
Czaczkowskiego, Antoniego Dyduszyńskiego, 
Ludwika Słotwińskiego i Henryka Rappego 

Sambor dnia 20 czerwca 1882.

81. 26372. (4375 3 - 3 )
aSont Semberger f. f. Sanbel atl §an* 

bffógeridjt toirb fjiermit ben bem 2Bot)norte 
unbetanntem Josef ©raf Mels Colloredo unb 
Gabrielle ©rafin Mels Colloredo befannt gc< 
mad)t, baj) toieber biefelben ńber bal ©efudj 
bel Chaim Lindenbaum dtto. praes. 14 Suni 
1882 31 26372 bie 3ai)lunglaitflage iiber bie 
2BedjfeIfumme wott 580 fi. ó. SB f9i@ erlaf* 
fen unb unter ©tnent bem befteUten Kurator 
Abtu. ®r. Pająk jugeftellt loorben fei. 

Lemberg, am 17fen Suni 1882.

bulirte gorberung bon 1200 ©. IRubel btnnen 
etitem Saljre u langftenl ful 31 Dezember 
1881 beirn gefcrtigten ©eridjte gćftenb ju  ma* 
cfjen, afl fonftenl bie Slmortifation. ber befag* 
ten ©inberleibung betoilltgt toerben toirb.

Brody 21 October 1880

5175. (4290 3 3)
© a l  1. f. Śtmlgeridft ju  Tarnów for= 

bert ben jynfjaber beS auf 200 ff ó. SB. lau* 
tenben, an bie Drbre ber Sara Feiwel aulge* 
fteHten burd) L°a Licht af^eptirtcn, an Bern­
hard Schwager unb fjterauf an bie SBittfteKerin 
Fany Schmelzer itbertragenen, am 31 DJłdrj 
1881. ^afjlbaren SBedjfell auf, benfelben bem 
f)iefigen ©eridjte binnen 45tagiger grift befto 
getoiffer oorjnlcgen, ba totbrigenfalls berfelbe 
fur nidjtig gefjalten toerbctt toirb.

Tarnów, ben 27 Slpril 1882.

L. 4017. _ (4410)
0. k. Sąd obwodowy j-ko handlowy w 

Stanisławowie ogłasza niniejszem, iż firma 
Isacher Kornbluth przedsiębiorstwo wyr bu 
wóiki i wypasu w łów w Skomorochach 
powiatu BuczackTgo w rejestr handlowy 
dla firm pojedynczych wp sana została 

Stanisławów 5 kwietnia 1882.

L 6591. (4393 3—3)
0. s. Sąd obwodowy zawiadamia n i­

niejszem niewiadomych z życia i miejsca po 
bytu Antoniego Kratochwilla, Ter sę Krato- 
chwilową, Filipinę z Kratoehwillów Hoffma- 
nową, Józefa i Jana Oberranzmąjerów, Fran­
ciszka Kratochwilla, Annę Krattochwill i Win- 
cencyę Kratochwill, że Julia Tokarzowa zło­
żyła ni rzecz ich do depozytu sądowego su 
mę 3327 zł. 20 kr a to w myśl §. 1425 u. 
c. na zaspokojenie wierzytelności ich na re­
alności Nr. 264 Tarnów, Zawale w kwotach 
2000 zł., 500 zł. i 500 zł m. k zabezpie­
czonych, że sumę złożoną w  depozycie sądo­
wym pod art. przychodu 467 przechowano i 
że kuratorem dla nich adw. D Malawskie 
go z substytucyą adw. Dr Goldhammera u 
stanowiono.

Wzywa się ich zarazem, ażeby informacyi 
i dokumentów do podniesienia tej sumy ku­
ratorowi udzielili lub też sami odpowiednie 
kroki w tym celu poczynili.

Tarnów dnia 1 czerwca 18S2

L. 25274. (4376 3 - 3 )
0 . k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 29 
kwietnia 1882 do 1. 18871 wniósł óakób 
Groszwirth przeciw Kazimierzowi Koppe po­
zew o zapłacenie kwoty 111 zł. 48 ct. z pn., 
na który to pozew wyznaczono termin do 
sumarycznej rozprawy wedle prawa handlo­
wego na dzień 18 lipca 1882 godzinę 11 
przed południem

Gdy miejsce pobytu pozwanego Kazi­
mierza Koppe nie jest wiadome, został dla 
niego adwokat dr Bliziński kuratorem a te­
goż zastępcą adw. dr. Jamiński mianowany.

Wzywa się zatem Kazimierza Koppe, 
aby do swojej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczył, lub też in­
nego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wy­
mienił, gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa sam sobie przypisze. 

Lwów dnia 10 czerwca 1882.

L. 2589. (4468 3 - 3 )
0. k. sąd obwodowy Rzeszowski wia­

domo czyni, że celem doręczenia uchwały 
tabuli z l  września 1881 do 1. 4656 Sewery­
nie Tałasiewicz z miejsca pobytu niewiado­
mej , na prośbę Leona Schotta zapadłej, usta 
nowiony został kurator p adwokat KoppG 
z substytucyą p. adwokata Bindera i pierw­
szemu równocześnie uchwałę nadmienioną 
doręczono.

O czem nieobecna Seweryna Tałasie- 
wi z edyktem tym w celu stizeżenia swych 
praw zawiadamia się.

Rzeszów dnia 1 czerwca 1882.
31. 7242. (429-3 3 - 3 )

Sin bic grau  Slmalta Bocka .
$ rau  Amalia Boeka unbefannten Slup 

entljafte! rotrb bott ©eite bel gefcrtigten ©e* 
rid)tf§ uerftditbigt, baf) in ©acljen brr fyratt 
gani P e c h n e r  ala ©efftoneneljnierin ber g ran  
21malia Bocka betreffer.b bie Scffioit dtto. 
Krakau am 26 Slnguft 1881 junt Cum tor ad 
actum §err  ®r. Wechsle , Slbmolat in Kra'-au 
befteKt unb bentfcl6en bie 3 ufte^ ultH bie§= 
bejitglic^en ^ g. iBefdjeibe neranla^t inorben 
ift

f. ftabt. beleg. iBejirf»gertc^t. 
K rak au ,  am 25 Slprtl 1882.

3t- 8972. (4369 3—3j
Ueber ba§ bou Arie Rosenberg 3 . 8972 

iiberreidjte ©efndf) merben ber bem fieben unb 
SBo^norte nad) unbefattnte Antschel Marcus 
Gotzel ober im galle feiite§ Slblebenś fetne 
bem Dłarnen unb SBolinorte nac^ unkfannten 
©rben unb 9łec^t?nr^mer aufgeforbert, itjre et= 
maigeu fRedjtlanfpruc^e auf bie im ©ntnbe 
ber ©chutbinfunbe beS Jacob Abraham Horo­
witz bto Brody, 27 SDiarj 1817 im Saftem 
ftanbe ber in Brody gelcgenen Słcalitat tab. 
Nr. 1025 tnie bom nob 1 fol- 28 n o. 1 unbfol. 46 
n. o. 1 ju ©unften bel AntfdjrlMarkusGotzel inla*

Doniesienia prywatne.

n m
w  S A S S O W IE

o milę (szosą) od Złoczowa. — Okolica pię­
kna, zdrowa. — Woda w Zakładzie dobra, wo­
dociągiem podziemnym ze źródła sprowadzona. 
Mieszkania suche, wygodne; jedzenie zdrowe i 
smaczne, Przechadzki piękne, dzienniki, forte­
pian, kręgielnia, gimnastyka, bilard etc.

Apteka i poczta w miejscu.
Obeny kierownik zakładu, I > r .  H .  E -  

b e r s ,  uczeń krakowskiego Uniwersyt tu, na­
stępnie sekundaryusz szpitalu wiedeńskiego, 
zwiedziwszy znakomitsze zakłady wodolecznicze 
Austryi, zaprowadził w tutejszym ulepszenia tak, 
że zakład w SASSOWIE wymogom najnow 
szej hydroterapii odpowiedzieć jest w staoie

Obok leczenia wodą, stosuje się w danych 
przypadkach kuracyę mleczną, roślinną i suchą, 
elektryczność, inassage, gimnastyką szwedzką.

Szczegółów udziela i zamówienia zam ie­
szkania przyjmuje Zarząd. (4121 6-6)

T IC T O R IA WODA GORZKA
r i a t i a r a L l n a .

trzymająca prym  pomiędzy wszystkiemi wodami gorzMemi, zatoiera o 170 gr. stałych i  sku­
tecznych części więcej ja k  Hunyady Jdnos, a o 260 gr. wiecej ja k P u ln a  i  FriedrichshaU 

WODĘ GORZKĄ YIOTORIA aprobowałem i uznaję jej znakomitą i szczególnie pewną 
działalność — Ce^. rzecz tajny radca, profesor uniwersytetu w Warszawie.

. D r. D . Lam bl.
"  odę gorzką Victorys» analizowałem ekemicznie i skonstatowałem w 1000 częściach 606 

części stałych i skutecznych i uchodzi ta woda teraz słusznie jako na.i hardziej (“seiicyiiiialna ze 
wszystkich znanych wód gorzkich. W. M ilicer, magister chemii w Warszawie.

Następnie zbadana przez profesora -oseoe w Manchester, profesora Ulex z Hamburga, profesora Balio 
w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Dueheka, Auspitza, radcę sanitarnego Osera, Lorinsera 
w Wlertnin, profesora Oetingera, D ra Warsehauera w K rakow ie, profesora Peigla, dyrektora szpitala 
Dra Głowackiego, Dra Widmanna we lówowie, Dra Krizego, Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego, D ra 
Kinderfreunda, Dra Kurcyusza w W arszaw ie  itd. itd.

Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach 
krwi w skutek siedzącego sposobu życia itd., przeciw chorobom cery. piegom wyrzutom i gruczołom.

sk ładzie  we wszystkich aptek ach i hand lach  w Cd m ii ------ *-
W interesie publiczności uprasza się zażądać wyraźnie „Victoi-ia woda gorzka11. (2362 (1 3 -1 5

Otwarcie naszego składu we T.w ow ię |»n,y u licy K a ro la  Ludw ika  licz. 5,
znalazło powszechnie najprzychylniejsze przyjęcie i pozwalamy sobie przeto zwrócić uwagę P. T. 
odbiorców na nasz

wielki sktad powozów
który co do rozmaitości wyrobu stoi na równi z magazynami wielkich miast. Przyjmujemy także 
wszelkie naprawy i rozsyłamy wszelkie pojedyncze części składowe w najlepszej jakości. 

Zamówienia uskutecznim y jak najrychlej.

S C H IJST A LA  i ,SK_P
n a d w o r n a  f a b r y k a  p o w o z C w .

(3664 9 - ? )

gXXX300€3GQ0000CXXt3Q0G0GGQG0eXXXX:pc
Ces. król. uprzyw .

galic. akcyjny Bank hipoteczny
we Lw ow ie

wydaje od dnia 1 stycznia 1881 począwszy

ASY GNATY KASOWE
3 procentowe, płatn?. w 30 dni po wypowiedzeniu,
4 „ GO

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 1/, procentowe Asy- 
gnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, będą oprocentowane 
począwszy o d  d n ia  1 Marca 1881 tylko po 4 7 0Ł z zatrzymaniem 
dotychczasowego terminu wypowiedzenia, 

L w ó w  stycznia 1881.
ItY R E K C Y A .

(Przedruk nie będzie płacony) (4546 %—?)

L- 12213. Towarzystwo

kolei żelaz. Lwowsko-
0 . k. u przyw . (4500 2— 3)

Czerniowiecko-Jasskiej

Rozpisanie ofert.
W ciągu bieżącego lata zamierzamy przebudować na 

szlaku naszym sześć mostków a jeden nowy postawie. 
Mianowicie przebudowane byc mają mostki:

przy km. 63.27 w Chodorowie za kwotę preliminowaną 10.500 zł. 
,, ,, 129.37 między Jezupolem a Stanisławowem ,, 1300 ,,
,, ,, 153.49 między Markowcami a Ottynia ,, 4700 „
„ i, 155.94 „ „ „ „ Ł „ 2000 „
» » 1-61.44 „ „ „ n 1600 „
,, ,, 354.73 między Hatną a Snczawą . ,, 2100

a nowy most zbudowany przy km. 295.080 między Ku- 
czurmarami i Hliboką. — Koszta preliminowane mostii te­
go W3moszą wraz z mostem tymczasowym 21.783 zł. 0-6 
bez tegoż 18255 zł. 61 ct. — Objętość muru potrzebnego 
około 750 m3-

Pp. przedsiębiorcy, którzyby chcieli objąd roboty przy 
pojedynczych mostkach z osobna lub wszystkie roboty ra­
zem, zechcą wnieść odnośne oferty "do podpisanej dyrekcyi 
najdalej od dnia 3go lipca, wraz z wadyum wynoszącern 
5°|u kwoty preliminowanej.

Plany i kosztorysy można przyglądnąć tamże w go­
dzinach urzędowych.

LWÓW, w czerwcu 1882 r.
M Y B E K C Y A  R U C H U .



Kwiat lipowy, czarną Malwę,
k w ia t bzowy, m ak polny, rum ianek , lulek, spo­
rysz, ceuturyę, belladonę, borów ki su s  one i ja ­
gody bzowe, w szelkie z ie la  skupuje p d łng  próbki
Ż Y J I I R S K I ,  a p t e k .  w  I t o p c z  c a c ł i .

_______________________ (4022 4 - 7 )

f p P " ' *  . R e a l n o ś ć
z polem , sad m, n a  P o h u l a n c e ,  je s t p o i 
korzystnem i w arunkam i d o  s p r z e d a n i a .  
B liższy opis udziela pan  A s z k a n a z y ,  ajen t 
dóbr -w e L w o w i e ,  u lica  K o p -m ik a  1 8 .  

_________________________________ (4473 2 - 3 )

M ajątek
dobrej qleby 2 d°-mem , blisko kolei dc n a ­
bycia. —  Bliższa w iadom ość we Lw ow ie u W go 
A ndrzejew skiego, d y r e k t o r a  T o w a r z y ­
s t w a  S p o ż * w e z e g i * .  (4477 2 - r ,

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

B e a ln o ś e
w najzdrowszej części miasta, o dwóch murowanych 
dn iach  parlorowyeli, z obszernym placem pod budo­
wę, ogrodem i k u t n i e u i o ł o i n e i i i ,  — w y b o r ­
n y  k a m i e ń  d o  b u d o w y  zawierającym, obję­
tości około jednego morga, jest z  w o l n e j  r«jki  
d o  s p r z e d a n i a .  — Bliższa wiadomość u właś­
ciciela, ulica K u r k o w a  pod 1. <13, za klaszto­
rem Panien Franciszkanek. (3 o3 u-10)

W i e l k i  w y i» ó r

WA2CNĆW
n a  b u k i e t y  i  k w i n t y

Zardynierek.
KULE ogrodowe

we wszelkich w i e l k o ś c i a c h  
poleca

w e  L w o w i e .

Towar jest najtańszym, jeśli pociąganym 
wprost z fabryki.

K0THE’G0 WÓDY NA ZĘBY I E. C. FLADER,
f l a s z k a  p o  3 5  C t.,  dostauie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust. i

K othego  „Zanschone44 j
w y ś m i e n i t y  i  s z y b k o  s k u t k u j ą c y  ś r o ­
d e k  d o  c z y s z c z e n i a  z ę b d w ,  pudełko po 30
c t ; dobre i miękkie s z c z o t e c z k i  d o  z ę b ó w
do 30 i 50 ct. poleca (1899 10—52) |

J a n  J e r z y  KLotlie i
emeryt, dostawca nadworny w Modling koło Wiednia 

Villa Kothe. j
We L w o w ie  prawdziwa do nabycia u p. apt. | 

P. MIKOLASPHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum , ga lan ­
teryjnych i m ateryałów  itp w G alicji {B ukow inie

J o h s t a d t  w  S a k s o n i i ,
fabrykant n o j t a l M  i  n a jlep szy ch  

sikawek
nagrodzony 19 złoteini medalami aa wystawach.

W ostatnich 10 latach 3 3 2 0  - ik r t w e k  
sprzedanych.
„HYDRONETY* Sikawki pokojowe od 9 złr. 
Sikawki roczne od 42 złr. — Bez zbiornika 

od 14 złr. (414' 3 — ’ 2)
G m i n o m  n a  s p ł a t ę  r a t a m i  

z a  p o ś r e d n i c t w e m  W f.  Ż a a k a ,  i n ­
ż y n i e r i i ,  1. 1 0 ,  P i e k a r s k a ,  L w ó w

i

I
Rfl

Cierpiącym na © o z y
p e w n a  p om o c .

Woda na oczy Pawlewskiego z Poznania, jest 
to najdzielniejszy środek na wszelkie cierpie­
nia ócz. Wzmacnia wzrok i leczy nadzwyczaj 
szybko wszelkie zapalenia, opuchnięcia i roz­
maite inne słabości ócz. — Znaną jest ona od 
dawna w całych Niemczech i Rossyi, gdzie 
z wielkiem powodzeniem po szpitalach używa­

ną bywa
G łó w n y  s k ła d  d la  G a l ic y i  

w  a p t e c e

Oswalda Paulo
w  B n k ac zo w c ac li.

W e  L w o w i e  nabyć takowy można w 
aptece pod Słoniem'1 p. HENRYKA BLU- 
MENFELDA, Plac Krakowski.

8 1 ^ .  Cena jednego flakonu z dokładną in­
strukcją 1 złr. 20 et.

Za nadesłaniem przekazem kwoty 1 złr. 
35 out , wysyłam takowy franko. (3762 8-12)

Kandydat notaryalny
uzdolniony do su b s ty tu c ji, chcąc zm ienić dotych­
czasowe m iejsce pobytu, pos u kuje m iejsca — 
A d res  pod li t. T .  T .  w A dinin istracy i , Gazety 
L w ow sk ie j* . (4 5 2 2  2 — 3)

Do sprzedania!!!
D w a  piękne K O S I E  powo­
zowe, wraz z uprzężą i ele­

gancką karetą.
Tj&T~ Bliższa wiadomość w składzie fortepianów 

u p. J a n a  H a l k a  przy ul. Karola Ludwika 1 7. 
F (4171 8-12)

O  J L  a E  o t T
■■ o n  j e k 9 1  konserwujący drzewo 
l A c f  JL 3 » J  od psucia; r a f l n o -
Włfl i y ,  który koloru drzewa nie zmienia i 
ssw yk ły , nadający drzewu ko’or brunatny, 
sprzedaje w baryłkach około 1 5 0  kiio po 
bardzo z u i ż u n e j  c e n i e .  — Jako też poleca

Smarowidło lepszym gatunku — i 
© l i  w ę  d o  m a s z y n  i  l a m p ,
licząc po cenach fabrycznych przy zamówieniach, 

począwszy od 10 kilo

Piotr Miączyński
f a b r y k a n t  n a f t y

av e  L  w o w i e
ul. Sykstuska 1. 47.

(2806 7— ?)
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SBódjeMttiĄ 2 biS 21/* SJogeu. — SSierteljafjrltĄ 1 SKarf 60 i |%  mitKjirt SSogew nur ca. 6 $fg.
SOlit iiicleit jmnfjttioHeii 3 1 t«|natiouctt.

21n ber © p t^ e  be» nćidjftcn  C u a r t a lS  tutrb b ie b ereitS  a n g e f itn b tg te  fefje ln b e  
S r g a f j lu n g

^ c U i n a "  u m t  i l s t r f  X  ij c u ts p  r
itjren ąjla^ ftnbrtt, ber fidj metjrere aubere Slooellen, jo namcntlidj „$cr Sampf ;tm
bie £>auf>c“ bon Stefanie Ketyfer, anfĄliefeen nterben.

21uś ber 8 QW ber bcntriadjft erfdt)einenben belel)renbeit uub nulerljaltenben SlrtL 
fet fjeben nur boclaufig Ijerbor: „@aribalbx“, rine Śtjarafteriftif be3 grojjeti iRepnbli* 
farter§, bon 3śol)anneś ©djerr, meitere Seitrage „?lu§ ber ©nmaritcrfdjule* bon $rof. 
©Smard) (in ®tel , „®a» t»i[tori)d;e Seftfpiel in 3iotl)enburg ob ber Sfauber* bon
Sari Sraun=2Bie§baben, „Der Sonboncr oilberma' ft“ bon 2B. |>a«badj, „®ic Sftagbe* 
burger 935rbe“, „©fijjett au5 ber grattfifĄnt @d)tueą“, famie bie gortfejsungm ber 
SRubrifcn „Silber bon ber bcittfdjm Dftfiefiifte illuftr ir t  bon iRobcrt unb
„Um bie ©rbe“, mit SKufirationen bon Slubolf Śionau

2Bir n>teberf)olcn bet biefer ©clegen^cit, bajj bie Siebling?*©rja^erinnen ber
n©artcnlaube“

($. unb C l  2S e v n c v
gro^ere toert^bolle 33eitrage unter ber $ebrr tjaben.

Die Verlagshandlung von E r n s t  M e 51 in Leipzig.
(i55‘) Alle Buchiraudlungen uud Postiimter nehmeu Bestellungen an.

D o  s p r z e d a n i a  lub wydzierżawienia

m ajątki ziemskie

w iększych i m niejszych obszarów ,
przyjmuje w komis za bardzo mieniem 
wynagrodzeniem: Biuro wywiadowcze 

J ó z e f a  B ir : < !c ,  Lw ów , R ynek  1. 26, I piętn-. 
BIURO otwarte codzieu od 8 godziny rano do 7 go­
dziny wieczór. (2230 8-24)

Pewna i prędka pomoc
n a w e t  w  z a s t a r z a ł y c h  c i e r p i e n i a c h

jest H e n r y k a  Blocha
E t e r  g o ś ć c D w j .

Wynalazca otrzymaj za znakomity swój wyrób złoty 
medal sztuki i umiejętności i medal włoskiego białego 

krzyża. — Cena 6 0  e t .  w. a.
Dla  ̂LWOWA i całej GALICYI główny skład 

Eteru gośćcowego u aptekarza t r e n r y k a  B l u -  
l n e n l e l d a p o d  „Złotym słoniem" we Lwowie, zkąd 
wszelkie zamówienia zprowineyi odwrotną poczta za­
łatwia się.  (1216 55-1?)

Wedy niiiierliie
krajowe i zagraniczne ju ż  

nadeszły
do głów nego sk ła d u

J. Ihnatowicza
m agistra farm acyi i chem ika sądowego w e  

L w o w ie ,  p rzy  ulicy Kopernika I. 3
Dla wygody pijących wody mineralne, grzane, 

chłodne, z mlekiem, solą karlsbadzką, marienbadzką, 
żętycą, kumysem i t. p., o t w o r z y ł e m  p a w i l o n  
w  o g r o d z i e  p o j e z u i e k i m .  Pawilon otwarty 
od godziny Ctej rano do Dtej wieczór.

I T  K u m y s !!!
środek ten otrzymuje się z mleka, przez winną fer- 
mentaeyę i jest powszechnie uznany przez pp lekarzy 
za najlepszy i z niczem nie porównany, w suchotach, 
kaszlach, chrypkach i ogólnem osłabieniu, mianowi­
cie k u m y s  ż e l a z a w y  znalazł powszechne za­
stosowanie z nadzwyczajnym skutkiem w niedokrew- 

nośei, bladaczee, białaczce i t. p.
8BT- Flaszka kumysu zwykłego kosztuje 6 0  

e l . ,  żelazawego 7 0  c t . ,  korek do picia 8 0  ct. ,  
opakowanie sześciu flaszek 5 0  c t . ,

KUMYS na wystawie lekarskiej w Krakowie 
za swą niezwykłą dobroć, został premiowany i wy­
szczególniony wielkim medalem zasługi. (2a81 10—?)

tlo farbowania siw ycli włosów
wynalazku perfuu.cra

A. MACZUSKIEGO
w  W i e d n i u ,  K f i r n t n e r s t r a s s e  2 6 .

C. k. wyłącz, uprzyw ś r o d e k  ten do f i lr -  
h o w a n i a  w ł o s ó w ,  nadający siwym w ł o ­
s o m  trwałą barwę c z a r n a ,  h r u n a t n s |  
lub b l o n d ,  sporządzony jest li tylko z sub­
stancji roślinnej, t. j. z- łupy zielonych orze­
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią­
gu 15 m i n u t  pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że naw et przy umy­

waniu farba nie schodzi 
1 f l a k o n  e k s t r a k t u  o r z e c h o w e g o ,

p ł y n n e g o  ......................... z ł .  3
1 p u d e ł k o  z 6  flaszkami na próbę z ł .  3 , 5 0  
i  f l a s z k a  m l e k a  o r z e c h o w e g o

odmładzającego v\ł > s y ..................... z ł ,  3
ł  s ł o i k  p o m a d y  o r z e c h o w e j  

do nadania włosom ciemnej 'nar y . z ł .  2  
1 Maison o l e j k u  o r z e c h o w e g o  

do nad.'nia włosom ciemnej barwy . zł. 2 
'/a f l a k o n u  o l e j k u  o r z e c h ó w ,  

do nadania włosom ciemnej barwy . z ł .  1 
W prawdziwym gatunku nabyć można

w mlmm laraslEo,
w W EDNIU. Karntnerstrasse 26,
we Lwowie u Zyg. Ruckera aptekarza, tudzież 
u kupców: Kamila Strzyżowskiego, Martina 
Mullera i Leona Sediaka.

(3068 1 9 -3 " )

W a ż n e  dla Rodziców 
i Opiekunów.

P a n i e n k i  pobierające nauki w Semiuaryum, 
w Pensjonatach lub szkołach Wydziałowych, znajdą 
wygodne pomieszczenie, macierzyńską opiekę osoby 
wykształconej, konwersaeyą francuską i niemiecka 
z nowym rokiem sz-kolnym. — Bliższa wiadomość 
w Biurze Nauczy cielskiem Pani Z. K r z y ż a n o ­
w s k i e j ,  L w ó w ,  ulica Grodzickich I. 13.

(4255 3 - 8)

M O R S Z Y N
Zdrojowiska Solankowe-Borowinowe

poleca swoje cenne
przetwory lecznicze do picia i kąpieli

i przyjmuje zamówienia^na takowe.

W o d a  g o r z k a  n a t u r a l n a  z  z d r o j u
„ B o n if a c e g o 44 w małych dawkach sprawia już
obfite wypróżnienia bez boiu i upośledzenia trawienia 
i zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia.

Do
Wielmożnego Pana B o n i f a c e g o  S t i l l e r a ,  wła­

ściciela zakładu leczniczego w Morszyme.
Mam zaszczyt zawiadomić Wgo Pana, żewoda 

gorżka i sól pochodzące ze źródła morszyńskiego, zo­
stały z dobrym skutkiem wypróbowane w naszym 
szpitalu.

Wedle sprawozdań prymarjatów, uznaną została 
ich skuteczność pewna i szybka jako środka czysz­
czącego i okazały się odpowiedniemi do użytku w 
tych zboczeniach czynnościowych i trzewów brzusz­
nych w których są wskazane wody gorźkie.

Na podstawie tej doświadczonej skuteczności, zo­
stało zaprowadzone w naszym szpitalu, powszechne 
użycie wód gorżkich i soli morszyńskich, w miejsce 
dotąd używanych innych wód gorżkich.

Dyrektor szpitala powszechnego krajowego.
Lwów, dnia 10 lutego 1882.

Dr. Głowacki.
S ó l  g o r ż k a  ze zdroju „Bonifacego" w Mor- 

szynij, jak też i tamtejszą wodę Mineralną „Bonifa­
cego" używałem w szpitalu powszechnym w Czernio- 
wcach przez czas dłuższy i doszedłem do przekona­
nia, że tak woda jak i sól w odpowiednich dawkach 
sprawia obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia 
trawienia: w skutek czego tak sól jakoteż i wodę każ­
demu jako środek przeczyszczający i do dłuższego u- 
żyeia zdolny sumiennie polecić mogę.

Czerniowce, 17 lutego I8S2.
Dr. B . W olan, ,

C. k. radca sanitarny prymarjusz, docent uniwersy­
tecki

S ó l  g o r z k a  rodzima ze zdroju „Bonifacego* 
ługowana pod kontrolą kouiisyi Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich i c. k. profesora chemii Dr. Radziszew­
skiego, na sposób soli karlsbadzkiej.

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w 
klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, uważam 
użycie soli morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego4 jako 
środka bez bolu i osłabienia lekko czyszczącego za 
nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie 
tej soli w cierpieniach kobiecych z zatkaniem p .łą ­
czonych, nad sól Karlsbadzką, glaubersbą, oraz wody 
gorzkie i mogę ją sumiennie polecić, w miejsce wy­
mienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co 
do działania i skutku takowe przewyższa.

Lwów d. 17 listopada 1881. (2306 13—?)
P ro f . Dr. Adam Czyżewicz 

c. k. radca zdrowia.
L u g  b r o n i o - s o l u n k u w y  z e  z d r o j u  

„ M a g d a l e n y 44, takiej samej dobroci jak kreue- 
uacLski i halski.

L a g  iM ir o w i i io w o - s o I a n k o ir y .  po raz 
pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, a posia­
dający przy miernej stosunkowo ilości soli kuchenni j  
i bromu wiele kwasu mrówkowego i żelaza. Powyż­
sze Ługi są n i składzie w Wiedniu u pp. Dr. J  N. 
von Heinrich, właściciela Romisehes Bad, zaś główny 
skład dla Austr. u Dr Wells, c. k. liweranta nad­
wornego wód mineralnych zum .Blauen Igel* 1. 5.

Na składach : w Krakowie u pana J. Wentzla 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga­
licyjskich i Czeskich), w Tarnowie u p. J. Reida apt,; 
w Rzeszowie w haiidl. Schaittera i spółki; w Prze­
myślu u p II Tarczyńskiego u p. ant. Altha. We 
Lwowie w aptekach Pp.: K. Mikolascha, J . Beiseru, 
J . P iepe-sa, C. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, w 
handlu p. Karola Klimowicza w apt. p. M. Karczew­
skiego i p. W iktora Goldbauma skład wód m ineral­
nych. W K ołom yi,u  apt. p. Sidorowicza. W Sam­
borze, u p. apt. Alcxie\vkv.a. w Czerniowcaeh w 
hm dln p Ignacego Sehnireha; w Stanisławowie u 
p;, Jana Macury, w Stryju n p. Ju l. Zagórskiego; u 
apt. p. Gaitncra w lassach w apt. pp. Antcniego 
Lindego, A. Raeowitz, Rudolfa IVtelenz», Francisz­
ka Konga ; w Roman w apt,; p. Maksa Frankla ; w 
Bakan w handlu p. Jurista ; w Botuszanach w han­
dlu p. M. S p ilera; w Suczawie w aptekach p. Edwar­
da Liszka i Juliusza Fieberta.

Otwarcie 1 maja b. r.
Lekarzem zdrojowym jest I ł r .  Z. D z i k o ­

w s k i
Wszelkie intoresa na miejscu załatwia, tudzież 

bliższych objaśnień na listowne zapytanie udziela.

Zarząd zdrojowiska,
B o » ' i f a c ?  M i l l . r .

L- 5116.

99 S i
(6957 <—4)

Bank wzajemnych ubezpieczeń 
"w P r a d z e

nowo przystępującym 
stronom wojskowym,

udziela na dożycie lub przeżycie uż ubezpieczonym, lub 
członkom P. T c. k. oficermu, woskowym urzędnikom 

gażystom i pensy nowanym i. t. d.

n o w e  p o ż y c z k i
n a  n i s k i  p r o c e n t ,  z miesięcztmmi sp ła t‘mi annuifnemi przy amortyzacyi 
kilko letniej z uwzględnieniem peusyi i poręki. jako też zabezpiecz-ni-m się na

pensyi, rentach i. t p.

Nowe warunki nie dotyczą pożyczek przedtem uzyskanych,
Z wnioskami i zapytaniami naóeży odnieść się do Dyrekcyi banku „Slavia“ 

W PRADZE albo do Jeueralnej R pr^zenta-yi Banku „Siar a* we Lwowie.

Jenera lna  Dyrekcya.
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KAZIMIERZ LEWICKI
© łó w n y  skJast d l a  O a lie y i

PORCELANY, SZKŁA I T0WAR0W MIĘSZANYCH
w e  L w o w i e  u l i c * a  T r y b u n a l s k a  1. 6

za łożon y  w  roku  1845.

poleca do upiększenia ogrodów
K U l i i :  i » s «  ■ ■  i * -

szk hm ne zwierciadlane 
różnych wielkościach i kolorach.w

każdym  domu rodzicielskim, jako też i w rę­
kach pp. nauczycieli, opiekunów, powinno 
się znaehodzie dziełko D r. AN T O N IE G O  
B E K G E I I A  (wydanie ;IiI nowe), pod ty t : 
„Przewodnik, d la  ntłodzieży“  (dla 
obojga płci), w słabościach z zakażenia krwi 
pochodzących, oraz najnowsze sposoby leczenia, 
z przydatkiem  o onanizm ie i o pro­
stytucji. — N abyć można u autora za 
1 zł., za pobraniem poeztowem 1 zł. 20 ent. 
Także^iudzielam rady listow nie pod dy- 
skrecyą. — Uliea Karola Ludwika 1. 7. 
Ordyn. domowa od 3 - 5  popoł. .3026 10-?)

Pracownia 
s u k ie n  d a m s k ic h .

WG* Wykonuje suknie, okrycia wio­
senne, płaszcze, szlafroczki, surdu- 
ciki pokojowe, sukienki dziecinne.

Wszelkie zamówienia na prowiticyę wy­
syła w oznaczonym czasie podi.ug najświeższych 
żur. a li

vlUjU« U.UII1U łt łt UU U W -mr »  ^ -n $ f  S

Rzadca ekonomiczny Ludmiła Piznnska
nrzv n l .  K r a b n w s i i i e i  1. 1 na. 1 metrze irń

z umiarkowanym wymaganiem, teorycznie i praktycz­
nie wykształcony, obecnie jeszcze zostaje w obowiązku 
do św. Jana i odwołuje się na rekomendacye swego 
pryncypała. — Wiadomość’ w Biurze p. Józefa  
B i r k l e g o ,  Lwów, Rynek 1. 20. (4147 6)

k u r a c y jn ą  !§ § S
poleca rzeczywiście dobra

H E R B A T Ę
IZYDOR WOHL we i.wowie

SYKSTUSKA 6.
 ______  (S832 6—12)

Po s z u k u je  się miejsca dla chłopca 15 
letniego z godnego domu, do sklepu ko­
lonialnego, lub blawatnego k a t o l i c k i e ­
g o  życzeniem rodzi ów w e  Łwrowf© 
pod adresem: Poste restante — P .  W .  

k .  — T a r n ó w  (453 i 1-3)

Ważne dla Dam.
K S ® ® ® ™

(4541 1—3)

 ̂Z powodu bardzo wielkiego składu i nie­
pomyślnego powodzenia w interesie, sprzeda­
jemy nasz bardzo wielki skład

prawdziwych paryskich
k a p e lu szy  d a m sk ich

najnowszego fasonu o połowę taniej.
Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 

tak rzadko zdarznjącej się sposobności, mieć 
elegancki prawdziwy paryski kapelusz za bez 
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa­
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz słomkowy lub koron­
kowy najnowszej formy i gustownie ubrany 
prawdziwem strusiem lub fantastyeznem pió­
rem i frauesukiemi kwiatami. Ceny od 3 zł. 
do 13 z ł. co przedtem  podwójnie  
kosztowało. — Kapelusze, któreby nie przy­
padały do gustu, przyjmujemy napowrót.

■ -A . **>

u l i c a  G r o d t k a  JTr.

K s i w r
wprost z H am bu rga  w najlepszym  ga­

tunku po cenach en gros, od

Karola Fr. BurgharcTta
B I - *  .  . .  a a  E - «» t l

w workach o 5 kilo wolnych od portoryum włącznie 
opakowania za pobraniem poeztowem 

Mocca prawdziwa arabska, najwybor. 5 kil. 6 zł. 90
Menado wyśmienita w smaku . . c / ? - , .= •
Ceylon Perłowa najwybor. i łagodna 
Melange (mieszana) poleca się szcze­

gólnie ...........................................
Ceylon Plantation, bardzo dobra w

smaku ...........................................
Jawu złota, szczególnie dobra . .
Guatemala wyborna i wydatna . . „
Kuba niebieskawo-zielona, wyśmienita 5 
Santos wyborna i silna . , . . . 5
Rio dobra w s m a k u ............................... 5 „ „
Herbata w największym wyborze J/a kilo od i do 6 zł.

Naj-.-hlubniejsze uznania otrzymałem za wyborny 
towar, który doątarczam. (4u65 4__5)

5
5

,ł. 15
5 zł. 50

5 zł. 40

5 zł 80 
4 zł. 90 
4 zł. 8o 
4 zł. 75 
4 zł. — 
3 zł. 50

Rodowita Angielka
poszukuje umieszczenia n?- 3 miesięcy. — Bliż­
sza wiadomość u pana SALSKIEGO, nr. 2 0  
ulica H a l i c k a  (4544 I - 2 <

W  m iasteczku 
O le s z y c a c h

pod Jarosławiem jest do wydzier­
żawienia od Igo stycznia 1888 r. 

dom  zajezdny w raz ze sk lepem  ko­
rzennym  ; — tudzież od I k o  października b.  r. 
l»r«»war piwny wraz z p ro p in a c ją  piwną. 
Bliższa wiadomość w zarządzie dóbr w Oleszy­
cach. Urząd pocztowy i staeya telegraf, w miejscu.

(4382 3 — 3)

przy ul. K rakow sk ie j 1. 1 na 1 piętrze (róg 
od rynku). ________

$  Zmiana pomieszkania, m
$

ii

Ł . S A A i E
lekarz wszech zwierząt 

domowych
m ieszka obecnie ul. K o p e r ­

n ika  1. d. 11, 1 piętro.
(4548 1 3)

ii

ii
U k o ń c z o n y  l i l o l o g *
posiadający gruntownie język niemiecki, poszu­
kuje lekcyi n j, czas wnkaa-i. — Adresować 
proszę „poste restante F .  F .  — we Lwo ue.

(4542 1—3)

Kr. i . T « s z u .  żółiokwiatowa aromat 
N r. 2, J u n t o i c z a n ,  oiałok wistowa . 
Nr. Z' M a n d z y n ,  wawa* aromatyczna 
Nr. 4 S o u e l i o u k  * mało narkol. . 
Nr- 5 C o n łfO , czarna familijna .
Nr. fi W y s l c w k l  z herbaty
■ r .  7 l :iajl4pszy<»b fcarLłi

Cena 
za kilo 
. zł. 4 40

<i. 3 60 
zł
zł. 2-50 
zł. 2- 
u . 1 40 

i 70
Mimo tak znacznie podwyższonego cła od her­

baty, tylko najniższe uumc-ra i to nieznacznie podwyż­
szyłem, inne zaś pozostawiam jeszcze po dawnych ce­
nach, dopokąd moje tańsze zapasy wystarczą.

Sł. I! ar kle wic z
.“■e L w o w i e  R y n e k 42.

(8993 2 ?)

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera

O ^ Ł O § Z E ^ I E
W masie konkursowej ZEGARMISTRZA

M. § f e r m o n t o w ^ k i e g o  a
w e  L w o w i e  1. l ,  ul. Sobieskiego V

jest wielki zapas rozmaitych zegarków $
złotych, srebrnych, kieszonkowych, stołowych, ściennych budzików, łańcusz- A  
ków, medalionów, kulczysow. jakotez urządzenie sk Ir po we p-jedynczo 

______   w całości po cenach bardzo przystępny' h do sprzedania
Z a r z ą d c a  m a m y  a d w o k a t  d r .  I B i d ł . « s > i  t ,  u l i c a  K o ś c i u  ? h i

-tr  (4-84 3 - 3)

o e o o e o € H >  o o - o o o o -

L w ó w ,
8 plac Maryacki 8.

Poleca swój obfity skład 
M A S Z Y N  do> s z y c ia
„SINGER,A“, tak nożne jak 
i ręczne z najnowszemi ulep­
szeniami. (<188 8—3)
w r  Dla ułatwienia sprze­

daje takowe w ratach mie­
sięcznych po z łr .  4 . 

Niemniej polecam mój wielki skład

towarów damskich modnych.
N i d  z sławnej fabryki K lark & Couip.
O l i w a  ri a zegarmistrzów i do telegrafów.

C  © n  u i k  f  r  a  n  c o .

ISkład k om isow y

M E B L I
żelaznych

z p ie r w sz e j  c. I n ad w orn ej fa h r y t i  
A. KITSCHELTA Spadkobierców

T ? 1* 7'
(4212 5—?i utrzymuje i poleca

ED. GEBHARDT
w e  L w o w i e ,  a mianowicie ■

Ławki, fotele i krzesła 
ogrodowe

p o  cecead i  f a b ry e z i iy c h ._______
duhrach Krasi- 

czyńsitlck, pod Prze­
myślem, jest do obsadzenia z dniem 1 
września r. b. posada Lekarza. 
— Bliższych szezegóZów udzieli „kan- 
celarya centralna książąt Sapiehów 
w  Krasiczynie1*. (4525 1-3)

Zupełnie swieży^transport
ze  z b i o r u  1 8 8 1 /8 2  r .

s « < * »  g

p!-Zf-z W © sprowadzone.

M e k h a t  y
G i t ń s k i i - j

a mianowicie :

Am  lO  August 1§§S
findet

auf A l l e r c h o h s t e n  Befehl Seiner k. und k. Apostolischen Majestat

XXI. Staats- $  L o t t e r i e
fu i- €iv il-W oh ltliiitigk eits - Zwecke der dicsstitigeu Reichshalfte statt

3 Haupttreffer a fl. 60.000, fl. 20.000, 11. 10.000
ósterr. Goldrente, ferner 18 V or-und  Nachtreffer zu 600 fl., 400 fl., u. 200 fl., Goldrente, 10 Treffer 
a 1000 fl., 15 Treffer a 400 fi. u. 20 Treffer a 200 fl., Goldrente, endlieh B a r f t C w J i i n s f c  im Betrage

von 102.'00 fl.

Ł  # .  aj
12.066 Treffer 12.066

im Betrage von
II. 3 £ 2 0 .0 0 0  II.

Ein |  
Los 11 .2

Die naheren Bestimmungen enthalt dor Spielplan, weieher mit den Loseu bei der Abtheilung der Siaats- 
Lotterie, Stadt, Riemergasse 7, 2 Stoek im Jacoberhofe, sowie bei den zahireichen Absatzorganen

zu bekommen ist.
Ole I.ose werden portofrei zugesendet. ”

W i c u ,  am 1 Mai 1882.
Von der k. k. Lotto-Getalls-Directiou.

A b th e ilu n g  der S ta a ts-L o tte r ie .
 (4234 2—5)

mg g tj

Ilia słabych I rekonwalescent©*/.

Koniak i stare wina
W W W  ■ ■ I&. «5

APTEKI pod „GWIAZDĄ"
PIOTRA 1IR0LASCHA Ł^ ie.
Koniak grandę Champagne 
Wino Malaga,
Wino Tokajskie,
Winc hiszpańskie dla rekonwalescentów,

z okolic Granady. Wino

dla celów leczniczych, bardzo stary — 
cena 1U litrowej buteleczki l złr. 80 ct. 

składzie będące —■ cena 1/4 litrowej buteleczki 
1 złr. 20 ct.

stare, prawdziwe areanum dla osłabionych — cena 
litrowej buteleczki 2 złr. 50 et.

nieco słabsze jak 
Malaga, pochodzi

wyborne, nadaje się osobliwie dla niewiast i dla dzieci —

od roku 1346 na

b a r d z o

cena ‘/V litrowej buteleczki 1 złr w. a.
Wyborne własności tych napojów spowodowały wielu lekarzy a pomiędzy nimi i ta­

kich sławy europejskiej, do wygotowania świadectw' bardzo pochlebnych Także świadectwa 
otrzymałem od Woych D r .  A l f r e d a  B i e s i a d e c k i e g o ,  c. k. radcy namiestnictwa 
i referenta spraw krajowych sanitarnych, Dra K a r o l a  B r a u n a ,  c. k. radcy dworu, 
profesora i dyrektora kliniki położniczej w W iedniu, Dra J ó z e f a  S p a e l l i ,  c. k. profe­
sora, nadradey sanitarnego w Wiedniu, Dra D r a s ć b e g o ,  profesora i dyrektoia Vgo od­
działu lekarskiego szpitala powszechnego w Wiedniu, Dra E a r i i i s e r a ,  dyrektora szpitala 
na Wiedeniu w Wiedniu, Dra J ń z e lH  W e i g l a ,  Dra O s k a r a  W i d m a i t n a ,  Dra 
E d w a r d a  S a w i c k i e g o ,  D ra G . Z lę « « l> ie k le g o  we Lwowie i innych.
| p y  Przy posyłkach liczę za opakowanie i stempel od jednej buteleczki 20 c t , 

od 2ch 30 ct., od 3ch 35 ct.,>od 6ciu 50 c t, od tuzina 80 ct.
S k ł a d  g ló w ia y  d i a  G a H c y t j l  B u k o w i n y  w aptece pod Gwiazdą:

Piotra Mikoiascha we Lwowie,
S k ł a d  g l ó w i i j  d l a  A u s t r o - W ę g l * - * *  t  d l a  p a ń « t w  o ś c i m u j c h  

n p. Wilhelma Maagera w Wiedniu, Heumarkt Nr. 3.
S k ł a d /  w  G a l i c y  i  r We Lwowie u PP* aptekarzy: K Krzyżanowskie­

go i Jakóba Pipesa, w Krakowie u. p a p t e k a r z a  F .  G R A L E W ^ i i l E -  
G O ,  w Brzeżanaeh apteka p. Dembińskiego, w Kołomyi apteki p. Sidorowicza 
i Sten2la, w Tarnopolu apteka p. Jamrógiewicza, w Przemyślu apteka ś p Tar­
czyńskiego, w Jarosławiu apteka p. Rohma, w Przeworsku apteka p Świtalskie- 
go, w Bełzie apteka p. K. Grossa, w Bolechowie apteka p. K. Schindlera, w Bro­
dach apteka p. M. Kulaka, w Buozaczu p. K. Lewickiego, w Drohobyczu apteka p. 
Raczki, w Rzeszowie apteka p. Kalinowskiego, w Stanisławowie apteka p. Beilla, 
w Tarnowie p. Chodackiego, w Żółkwi u p. Dadleca

S k ł a d  g i d w a y  w  € z e r u l » w c a c h  w aptece p. K r z y ż a n o w ­
s k i e g o .

S h l a d  g e n e r a l m y  d l a  R n k o w i n y  w  a p t e c e  p .  F .  K r z y -
ż a n o w s k i e g e  w  f h e r i i i o w f a c h .

Papier z c. k. uprzyw. fabryl

i 4043 7- -?)

'n ą s n o f jo ig R ^
-0 'B U jeiA ig


